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PRENUMERATA: 


miesięcznie we Lwówie 
10-50 K,zdostawą do domit 
1250K, z przesyłką w Pol- 
sce 1250 K. (Mk. 6:56) w 
mnych państwach K 15 
Za zmianę adresu do- 
płaca się 60 h. 
Ceną pejeśynczego 
uumeru na całynr 
obszarze Pelski 


60 hal. 


(30 ien.j - 
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„ wychodzi codziennie o godz. 6 rano, w poniedziałek o godz. ll rano 
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XXXVII. 
|. 1 CENY OGŁOSZEŃ; 
Ogłoszenia zw | wiecsa 
nanp.iub jego ñiejsce K 1, 
Paski na str tekat.o 100g 
à ' drożej. „Nauesiane” i 
„Nekroiogią” za Wiersz 
nonp. 3 c= „Komunieaty* 
kj i wiau.pryw.BO kronice ze 
k wiersz nónp 5 k. Drobne 
j ogł. po 2U l. o wWyra= 
b zt zwykłym drukiem a pe 
60 tal. liusiye drukiem 
CHa puszuktujących pracy 
zwynł. Urus. po ZBh, thi- 
stym po 40 b. Ogłoszenia 
„ga uiedzicję i święta a 
vw, drażej. 
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Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjęra Lwowskiego“. 


Redaktor naczelny: Jan Dąbski. 


Koalicja rozpada się. 


Konieczność porozumienia z Angliją. 
(Korespondencia własna „Kuriera Lwowskiego”.) 
Paryż, dnia 25. września 1919. 

Konkurencje miedzy St. Zjednoczonemi i An- 
sdią zaostrza stę coraz bandziej i znajdme swój od- 
dżwięk w prasie. Jeżeli dodać du tego, że w Ame- 
ryce przeciwrócy traktadu upierają -się głównie 
przy tem, żeby Ct Zjednoczone posiadały. w lidze 
narodów tylc głosow, co Anglia ze swem „domi- 
mon — to wywimoskować można, że rywaliza- 
cja polityczna dwu państw: auglosaskich jest mic» 
umkniona. 

Z driugiej strony nieporozianiemia medzy Au 
glia i Francją pomimo wysiłków Clemenceau i 
Lloyd tUeorzea trwają dalch W krótkim czasie 
możeniy sie znałeść już nie wobec enfenty, wii mo- 
carstw skojarzynych, lecz wobec paru grup lub też 
poszczególnych współzawodniczących między so- 
ba poteg. Poityka nasza powinna do takiej ewen- 
mainosti być 4 sołborana, Niestety, nie widzę, 
„eby jakie wystiki w tym kierunku robiła. 

Przeduwszystkiem nie widzę, 
naruszenia podstaw dotychczasowej antynieniie- 
okiej konjunktury w Europie robiła jakie realne 
starania w celu zbliżenia z Anglią. tą w chwili o- 
hecne, najwieksza poięgaą uietytko europejską. 
lecz nawet Światową. Cenną nadzwyczaj fest i po- 
ostanie przyjaźń Franc, lecz koniecznem jej 
dopełnieniem jest dobre j wyraźnie porozumienie 
z Anglią. O ile przkiaźń francuski nam samo przez 
sig tego porCzimienia nic srzynos musimy z2- 
|.rzątnać się © nić sami. 


Žeby. 


Nieprzezormie byłoby z naszej strony liczyć na 
to, że. porozumienie, nawet Ścisłe z Ameryką. mo- 
Że stworzyć wiistardzające podstawy dla polityki 
itaszej na dalsza, metę. Ameryka. jako- mocarstwa 
pozueuropejskie nie zawsze może być w stanie 
interweniowania w Europie. Japcma może w każ- 
dei włwiłi ia zaszachować, W warunkach podob- 
ych, a również z uwagi. że Anglja znajduje stę 
w lenszej niż Francia pozycji dla dania nam po- 
Iwocy finansowej, należałoby zwrócić naipilniej- 
szą uwage na rozwój z nią przyjaznych  Stosnn- 
ków. Ta reprezentacja. którą posiadamy w Lou- 
dynie zadaniu temu nie sprosta. Należałoby wy- 
»tać tam niezwłocznie misję parlamentarną w zwią. 
«ku 2 personalem technicznym oraz z par dzien- 
mikar zami. 

Z Anglią mamy — należy o łem nie zaponi- 
nać —- wspólną psycholozię liberalną.  Zbliżać 
nas też powinien system, uie centralistyczny, któ- 
ry stanowi.metodę Anglii. a dla has chlubma tra- 
dycię. 

Napełnia obawą brak ustalonej polityki w spra. 
wie wschodniej, Trzeba nareszcie powiedzieć wy- 
raźnie. czy trzysnamty Się liberalnej tezy organi- 


zowania wolnych mniejszych narodowości, czy 
też idziemy ne kompromis z temi siłami, wtóre 


cheg Rosie odtworzyć metodami niezbyt liberal- 
nemi. Tvłko, że zwolennicy. tego ostatniego roz- 
Wiązemia żŻaumeęgó dotąd ukladi,  sankciomiiacego 
kompromis dać nam nie moga, 


wobec 


Ataki holszewickie pod Kobrujskiem rozbiły się. > 


Zwycięskie kontrataki pod Borysowem. 


Warszawa. (PAT) 
z 4, Dm.: 

Front litewsko-białoruski:. Wszystkie kilku- 
dniowe usiłowania przeciwnika w celn złamania 
naszej mi obronnej pod Bobrujstiem, rozbiły się 
e mestwo naszych wołsk. Pod BorySowem od. 
działy nasze kontratakiem zadał» ciężkie straty 
bezowocnie atakującym bolszewikom. biorac jer- 
ców i zdabywajac 3 kurabiny maszynowe. 

Front wołyński: Spokój. 


Komunikat »żlabu gener. 


Mailer. | 


Warszawa, (PAT) Komunikat sztaiłu gener. 
z 5. bsn.: 

From. liiewsko-białoruski: Wasi w przyczół. 
kach mostowych rzeki Berezyny trwala w dal- 
Szym ciągu, W kontrałakachk w rejonie Borysowa 
i Lepla oddziały nasze rozbiły atakującego prze. 
ciwutka, biorac punad 40 iefców i 4 karabmiy ma- 
szy NOWE. 

Front wołyński: Spokój. a` 

| kz Haller. 


Huculi chcą należeć do Polski. 


Kosów. (Tel. wł.) Huculi. którzy na mocy u- 
kładu polsko-rwrumskiego, ziiajdująa się poza linią 
dumarkacyfiy wsSeczęłi akat zmiurzajace de i- 
dania icH z powiatem pod zarzęd polski — tak ze 


Denikin udaje przyjaciela. 


Warszawa. (PAT.) Radio z Sebastopola. Na 
obiedzie wydanym na cześć misii polskici wytęfo- 
sił generał Denikin mowę. w której oświadczył 


między innemi: Po dłówih latach wzajemnych 
nieporozumień. po przejściach wojny Światowej, 


pojawiły się na widowni Świaia nasze dwa narody 
słowańskie, złączone brainierni zwiazkanii, Nowe 


względów ekonomicznych jak politycznych. Wy- 
iedzie w tej sprawie deputacia | wysłane zostana 
telogramy do Łłovd Georgea i Ciemenceau. 


fi 


stosunki wzajemne są zbudowane na zgodności 
interesów (?) naszych dwóch państw i na obronth 


przeciw współnemii wrogowi. Z calego serca yy- 


powiadam życzenie, aby nasze drogi nigdy się nie 
rozeszły. Wnoszę lua na cześć Polski zmar- 
twychwstałej j na przyszły nasz SoRtsz. 


Niemcy wyniosą się z nad Bałtyku. 


Tylko siła przywodzi 


Wiedeń. (PAT). B. K. z Berlina, na podstawie 
B. Wolffia: Minister wojny wydał rozkaz zarzą- 
dzający opróżmiemie prowincji nadbaityckich. Woj- 
ska 6-g0 korpusu maią natychmiast kolejami lub 
też pieszo. cofnąc sig w okolicę Szawe:. skad 
ina Się rozpocząć zorganizowany '(railszor: po- 
wrołny armii do Niemiec. Woiskem nie wolno ni- 


„szego po drodze niszczyć. Qd dnia ogłoszenia tego 


rozkazu nie wulo wojskom niemieckim wsłępo 
wać do armji rosyjskiej. 

Wiiedeń. (PAT). B. K. z Berlina. W odpowe- 
dzi na notę generała Noudanta, dotycząca opróż- 


nienia przez Niemców obszarów nadbałtyckich, 
przesłał rząd niemiecki do Paryża następującą 


notę: Rząd najenereiczmej dażył do tego, aby Wy- 
cofać wożska niemieckie z obszarów nuadbałty- 
ckich i Litwy. W tym celu zarządził dnia 25. wrze- 
Śnia 1919, aby tym oddziałom, które nie zastosw- 
wały stę do rozkazu odelŚcia. wstrzymano wyma- 
tę żołdu, oraz uie dawano żaditycis dalszych zapo- 
trzebowań. Celem przeszkodzenia dalszenn wzro- 
stowi tych sił, zarządzono zamknięcie gracy 
niemieckiej od strony Kurlandii. jakoteż wydano 
rozkaz strzelama do oddziałów, któreby chciały 
2 


« 


ich do opemięiania. 


przekroczyć tę gramicę. General hr, von der Gohz 
odwołany został ze swego stanowiska, w iego 
miejsce naczekia komenle nad wszystkiemi woje 
skami niemieckiemi na północny wsolpódł od gra- 
nicy państwa objął gen. Eberhardt uż da czasu cal- 
kowitego przeprowadzenia odwrotu. Rząd nien 
cki ma. siną wole uczynienia wszystkiego, co leży 
w jego mocy, aby spełtuć obowiazek opróżnienia 
owych obszarów. Rząd niemieckż musi jednak za- 
tożyć jak najoktrzejszy protest przeciw podniesia: 
nym w nocie marszałka Fachu zagrożeniom Sro- 
kami przymeesowymi, zmierzającymi da pozbawie-. 
mia Niermec Śrudków Żywności przez wznowienie 
biokady. Aby rzedom sprzyjmierzonym i zaprzy* 
jaźnionym umożiwić przekonanie się o Szezerości 
Swtcjego portępońvania, zaprasza rząd niente 
rządy sprzyrńerzone i zaprzyjuźmone do dar dy 
had potrzebnemi zarządzeniani i w tym celu pr- 
ponuie utworzenie komisji z zastęńebw Niemiec i 
z zastępców państw sprzysmerzomuch i zamrzyłaż- 
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Sprawy „polskie, i 


LITWINI DOCHODZĄ bu OPAMIĘLANIA. 


Warszawa. (Fel. wt) -Na podstawie konferen- 
cji z delegatami litew:kimi odnosi się wrażenie, 
że w kołach politycznych litęw:kich dokonywa. się 
pewien zwrot na rzecz współdziałania z Polską. 
Rzeczą jest charakterystyczną, że podczas gdy 
dawniej rokowania w imieniu Litwinów prowadził 
„nieprzebłagany” p. Szaułts, to obecnie delegatami 
są bdzie znacznie umiarkowańsi, znany literat 
fierbaczewski *P przęwódca? Litwinów włeńskich 
rżyszka, Byk oni ua audiencji u Mangun pań- 
stwa, 2 

S 
WDZIĘCZNOŚĆ WILNA DLA WOJSKA POL- 
SKIEGO. = i 

Wilno. (PAT). Odbyła Się tu uroczystość o- 
fiarowania przez. miasto rztandaru 11 pułkowi w 
łanów, który pierwszy wkroczył do miasta w 
dniu 19. kwietnia 1919, uwalniając miasto od bol- 
szewików. Uroczystość zakończyła się defiladą 
przed gen. Śmigłym. Na defiladzie byli obecn’ 
pred tawiciele misji francuskiej i angielskiej oraz 
oficeruwie polscy. Popołudiu wydało miasto o- 
bład na cześć oficerów pułku. 


i wks TRE pg 


POSEŁ WŁOSKI PRZYBYWA DO WARSZAWY. 

Warszawa. (PAT). 
'czekiwane jest tu przybycie nadzwyczajnego po- 
sła włoskiego p. Tommassiuiego. Dotychczasowy 
charge d'aflares wloski wa Warszawie pozostaje 
nadal w składzie poselstwa w charakterze radcy 
legacy jnego. 


BRAZYLJA UZNAŁA PAŃSTWO POLSKIE. 

, Warszawa. (PAT). Przybył tt prezes 
"tralnego komitetu. polskiego: w Rrazylie p: Kaz 
mierz Warchałowski, którzy przywiózł że sobą 
uznanie przez Brazylię państwa polskiego. P. 
Warchałowski złożył wczoraj: wizytę Naczełniko- 
wi państwa i wręczył mae 90.000 fr. jako dar uaro- 
dowy Polaków brazylijskich. 


UMOW A HANDLOWA MIĘDZY AUSTRIĄ I RA- 
DĄ NAR. CIESZYŃSKĄ. 


Wiodeń. (PAT.) „Der neue Tag“ donosi: Au- 
strjacki urząd obroiu towarów zawiadamia, że 
w dniu wczorajszym podpisaną została w Cieszy- 
nie między rządem austrjackim a radą narodową 
cieszyńską umowa kompensacyina, <łinalizowana 
12. września 1919. Śląsk dostarczy surowców że- 
laza, półfabrykatów żgłązwych, Austria zaś dostar- 
czy papieru, kdnfekciw mięskiej, damskiej i dziecin- 
nej oraz artykułów clektretechnicznych.  Jestto 
pierwsza umowa tego rodzaju. Wartość towarów, 
iakie mają być obustronnie dostarczone, wynosi 
20 miljonów Karon. W przyszłości umowy takie 
bedą zawierane co miesiąc, w miarę zgłaszania 
towarów, przeznaczonych do wywozu, 


Wiadomości sejmowe, 


DMOWSKIEMU SPRZYKRZYŁA SIĘ ENDECJA? 

Warszawa. (Kor. wł). Z oświadczeń Dmow- 
skiegu wobec różnych polityków wynika, że bo- 
Żyszcze endecji rozważa ewentualną zmiane fron- 
tu w stosunku do swego stronnictwa. W rozmowie 
z pewnym politykiem. oświadczył p. Dmowski: 
Stronnictwo tak długo ma dla mnie wartość, jak 
długo jest narzędziem w moich rękach i mogę 
je urabiać. Inaczej kopnę je jak stary garnek! 


P. KORFANTY USUNIĘTY W CIEŃ, 
Warszawa, (Kor. wł.) Prezesem zwiążku nar. 
ted. wybrany zożtał p. Głąbiński. Jest rzeczą zna- 
mienną, że dotychczasowy prezes, p. Korfanty, nie 
wszcd! nawet do zarządu związku z SAR, że 
jakuby jest KR z. 
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Wstrząsający 99ra- zza d kiti stosu sków. wielkomiejski 
który w cael | prozie maluje nam tragedję jednej z ufar wśród 
Dla osób młodocianych niżei tat 16 wstęb wzbroniony 


KOBIECIE [rl 


WARTO BYŁO WYGRAĆ WOJNĘ. 

Warszawa, (Kor. wł.) Przybył tu b. poseł de 
parlamentu austri, przyjacieł Breitera, p. Henryk 
Reizes, by na mocy dawnego swego mandatu za- 
siąść w seimie palskinr. Widać, -że filoukraimmzm 
łuż nie popłaca. 


upadłych, kobiet. 


Z konferencji pokojowej 
_ y . LZ) 

i z krajów koalicji. 
WICEPREZYDENT STANÓW ZASTĄPI WIL- 
SONA. 

Wiedeń. (FAT). B&K. z Waszyngtonu. Newro- 
lcg z Filedchn Derun, wezwany do Wilsona, o- 
rzekł, stan Wiisona jest poważny. Biuletyn, 
wyuany i. bm. stwierdza, że stan zdrowia prezy” 
denta jesi niezmieniony. Do łoża chorego wezwa- 
no jego t*ikę. 

Wiedeń. (PAT). B. K. z Waszyngtonu. Dr. 
Grayson odmówił udzielenia bliższych wyjaśnień 
o stame zdrowia prezydenta WHsona. Dr. Gray- 
son podał tylko, że Wilson przyjął meco pokarmu, 
oraz że w nocy: z soboty na niedzielę spał nieco. 

Wiedeń. (PAT). B. K. z Paryża. „Echo de Pa- 

ris“ donaci z Waszyngtonu: Z otoczenia prezy- 
nit Wilsona podają, że nie będzie en mógł przez 
czas dłuższy raimować się Sprawami państwa. 


Że 


j łWyłoni się-więc kwestia powierzenia komuś cza- 
W naibliżnzych dniach o- 


sowo pełnienia funkci prezydemia. Powołanyjn 
do tego jest zastępca prezydenta. łłotychczas nie 
zdarzyło-się jeszcze, aby prezydent unii północno- 
amerykańskiej : mybiał być czasowo zastępowany 
przez inną osobę. 


KOALICJA NIE UZNAJE RZĄDU WĘGEERSK. 
Wiedeń. (PAT.) B. K. z Paryża. „T 


pąwołani do rokowań pokojowy, ”pofńieważ en- 
tenta nie uznała rządów Eriedricha. 


TRAKTAT PRZED SENATEM.rRANCUSKIM. 


Paryż. (PAT) Do senatu wpłynęło przedło- 
żenie w Sprawie ratyfikacji traktatu pokojowego 
oraz traktatu zawartego z Wielka Brytanja i Sta. 
nami Zjedneczoenymi Ameryki północnej. Możli- 
wem jest, że, dydcusja zakończy się w ciągu 3 dni. 
tj. z końcem tygodnia. 


JEDNOFOCZNA SŁUŻBA WOJSKOWA WF 
FRANCJI. 

(PAT.) B K. z Paryża. Wedle do- 
nieńeń dzienników paryskich, deputowany Pathe 
przedłożył lzbic projekt ustawy o reoryanizacji 
armii ancusxiej. Projekt przewiduje jednoroczną 
służkhę wej kową z dwumiesięcznym wlopem. dwu- 
dziestoletnią służbę w rezerwie pierwszego stop- 
nia i ośmioletrią służbę w drugie rezerwie. 


Wiedeń. 


BUNT JENCÓW ROSYJSKICH W VERDUN, 
Wiedeń. (PAT.) B. K. z Puryża. „Chicago Tri- 
buime“ donosi z Verdun, że kilkuset ieńców rosyj- 
Aich odmówiło pracy. Wezwano wojsko francu- 
skie. Dwunastu Rosjan zginęło. 


KOLEJARZE ANGIELSCY PRZYSTĘPUJĄ 
DO ROKOWAŃ. 

Wiedeń. (PAT). B. K. z Londynu. Komunikat 
urzędowy podaje, że kołejarze przyjęli pośredni- 
ctwo rządu oraz propozycję zaprzestania strajku 
na 7 dni. 


KRÓL WŁOSKI BĘDZIE RATYFIKOWAŁ. 

Wiedeń. (PAT). BK. „Popolo Romano“ dono- 
si, że na ostatniem posiedzeniu rady nsniktrów za- 
decydowano, iż oba traktaty pokojowe. tj. trak- 
tet zawarty w Wersału i traktat zawarty w 
St. Germain mają być ratyfikowanę dekretem kró- 
lew skim. a 


Warszawa. (PAT.) Radio z Lyonu. W zwią- 


zku z wiadomością, jakoby Jugosławia poczyniłalczęści narzędzi i przyrządów, 


iemps” 0- 
daje; że delegaci węgtrsty nić mog na rażie być! 


ZY LIAA 7) 


milion 


pewne kroki o charakterze wojskowym. stwier: 
„Figaro“, że tendencyjną ię wiadomość przygiu 
wać należy z zastrzeżenieni. 


Ostatnie wiadomości. 


ROKOWANIA PAŃSTW BAŁTYCKICH £ 
SZEWIKAM!. 

Łyou. (PAAT.) „łemps* donosi: Delegacja e- 
stonska udzieliła następujacych wiadomości: O- 
statnia komereucja bukycka w Dorpacie ukończyła 
swoje prace 1. bm. Litwa. Lotwa i Estonja oświad- 
czyły gotowość wznowienia rokowań w Dorpącie 
pod warunkien:, ze Rosja sowiecka ponowi du pre 
pozycie przed dniem 25. bm. Postanowimro prze- 
słać konferenci pokdjowej deklarację imieniem 
konferencji hałtyckiej. 


BOJ 


ANGLICY ZDAJĄ SOBIE SPRAWĘ Z NIEBEZ- 
PIECZEŃSTWA. 

Londyn. (PAT). (Havas). „Times* wskazuja 
na konieczność energicznej akcji po! wycżnej w 
sprawie prowincji nadbałtyckich i w sprawie Pol- 
Ski. Da monarchistów niemieckich — twierdzą 
„Times“ — okupacja Polski byłaby krokiem zmie- 
rzającym do przywrócenia dynastii Molhenzalłer- 
nówy, a być może i Romanowych. Niebezpieczeń- 
stwo będzie 'istniało. tak długo, dopóki generał y. 
d. Goltz i jego armia nie opuszczą prowincji unàt 
bałtyckich. - 


- 


-Jak sie przedstawia 
pow. żydaczowski ? 


niaaa „WU, = 
Komunikat z inspękcyjnego objazdu. Geg 
1. Rządu. 


„Dnia 4. października br. zwiedził Gen. Del. 
powiat żydaczowski. Gospodarczy stan powiafi! 
jest lepszy na ogół, niż w innych,. dalej na 

wschód położonych. 

Zbiory są marne. O wyżywieniu powiatu 
bez zewnętrznej pomocy niema mowy. 

Dodatnią jest okolicznością, że cała urna 
gleba jest obeczie uprawiona. Odczuwa się brak 
soli, drzewa opałowego i budulcowego. 

Te dwa ostatnie braki, dotyka ą Jednak iyl- 
ko miejscowości zamieszkałe przez ludność poi- 
ská. Ludność ruska natom ast jest dostatecznie 
zaopatrzona. Stosunki sanitarne ` nieszezegòlne, 

w ostatnich czasach jednak epicemja tyfusu 
przygasła. ' 

W wielu gminach szkoly zupełnie zniszczo- 
ne, w niektórych zaś uszkodzone. W samym 4 

vdaczowie szkoła zupełnie zrujnowana, musi 
być odbudowaną. Poczyniono zarządzenia na- 
prawy budynkow szkólnych i umieszczenia 
Szkół w wynajętych na ten cel lokalach. Z wy- 
jątkiem kilku gmin, zresztą w innych nauka. 
szkolna już się odbywa 

Ważną rzeczą, wymagającą szybkich zarzą- 
dzeń, to sprawa regulacji rzek Dniestru i Str 
ja. Rozpoczęte jeszcze przed wojną prace regu 
lacyjne, doznały wielkich uszkodzeń. | co do 
„ej sprawy wydano zarządzenia. Drogi, dzięki 
solidnemu wykonaniu jeszcze przed wojną, Są 
w stanje znośnyin, jednak wymagają szybkiej i 
dokładnej konserwacji. Ludność ruską spokojna, 
odnosi się do władz z zaufaniem, a w powiecie 
panuje zupełne bezpieczeństwo., 

W drodze powrotnej, zatrzymał się gener- 
del. w Drohowyżu, gdzie zwiedził szczegółowo _ j 
cały zakład. Część zakładu pozostała zupełnie 
nienaruszona, tak w czasach inwazji rosyjskiej. 
jak i ukraińskiej 

jedno natomiast skrzydło, zajęte przez woją 
ska rosyjskie, a potem po adaptacjach przez 
ukraińskie, doznało wielu uszkadzńń. 

Nauka rzemiosł odbywa Się w zakładzie 
już normalnie, chociaż frekwencja nie jest liczna 
Należy to położyć na karb braku dosta ecznej 
iiości materjałów, tudzież zniszczenia wielkiej 


> 


a 
-— 
2 

) 


hh 


Y 


r 


d 


3 P a : dg 

À rocznicę ziaznej naj 

kazanie wyzłoszowe w kosciele zalogi lwowskie. 
Jestem gotów, a nie sirwożyłtem Się. 
(z Psalmu 118). 

leyeurski nasz narod, 
dziejów putężnymi wrogatni, między samaubnym 
i puly zdrad Zachodem, a fałszywym Wicho- 
dem, przez szereg wieków pełnił ciężką służbę 
«obrońcy krzyża i cywilizacji. 
przystało rycerzu. 


_ świata zawołać z ulnością w pomoc Bożą: 


„desten: gotów, a nie strwożyłem się”. 

Był gotów i nie zatrwożył się, gdy um groziła 
nawała Turków i Tatarów, gdy dzicz moskiewską 
i kozacka zapuszczała swe zagony w ojczyste szła- 
ki: nie zatrważył się, gdy. butu krzyżacka, Srogą 
zonge nienawiścią ku tunu wszystkiemu, co sio- 
wiańskie, sąsiedme niszczyła ziemie. 


A jak na prawego Ww lerzac niezachwianie 
mógl zawsze wobec całego] rachubem, że 2 ich krwi serdecznej posiewu po- 


Ani miłionowych armii, ani podstępnych i fat- 
szywych hasel, ani nowych rynsztunków i rodza- 
jów broni, am dałekenośnych nie ulękniemy się 
pocisków, ani gróźb, ani więzień, ui katuszy, za- 
dawanych przez wrogów, ani obojętności i wzgar- 
dy, podejrzeń i sądów, ciskanych przez swoich! 

—- Gotowi jesteśmy dać wszystko, na co nas 
stać i Życie ponieść w ofierze dłe umiłowajej przez 


utaczany Od! zarania | aS Sprawy, której imię : 


Wolność, całość. niepodległość! 
Tak mówili i czynił Legioniści! 
lz tem hasłem poszli w bój stowi i krwawy, 
wbrew wszelkim ludzkim 


wstanę owi wyznawcy i nawi obrońcy Ojczyzny! 

Pod własnymi walcząc sztandarami, połskim 
orłem znacząc swe czapki, mundury i pasy, o jed- 
bem marzył, du jedegu dążyli, by, stworzyć nie- 
spożyią rycerską siłę, dużą arinję. zdolną do wy- 
dabycju narodu z każdan niewoli. 

Czy mam w dniu dzisiejszy, gdy pamięcią 
sięgacie w dare 30. września 1914, w piątą roczni- 
cę Wy:suurszu Jl. Brygady i w pierwszą touare 


Był gotów i nie zatmwożył się, dlatego ©dnosił | zakończesia słynnego procesu manmaroskiegu, Wy- 


Wyuniy i takie zwycięztwa, jak pod Kirchholmem. 
Grunwaldem, Smoleńskiem i Wiedniem... 

(Al gdy nadszedł czas niewoli i rozdarcia pań- 
stwa na strzępy, nie zatrwożyli się uailepsi Polski 
synowie i powstawali 


fczać owe przeszkody, którć musiał zwalczać żoł 
nierz polski i opisywać te drogi, któremi szedł ten 
rycerz niezłomny do wytkniętego raz celu? 

Czy mam wysławłiać jego zełazńą wołę i wy- 


przeciw potężnym SWYM |trwałość, gdy zaraz w samym początku mmia! sig 


wrogom po kilkukroc — ale pogotowia w całym | oprzeć pokusom złuduym i nie dał się złamać? 


narodzie me była... 


Czy mam kreślić ową pierwszą stacię krzyżu- 


Czy lepiej była w roku 1914, skoro Światowa | wą żołnierza U. Brygady, gdy nie na ziemię ojczy- 
rozpętała się: wojna? Zaskoczyła ona rycerski on-| sią rzucony. zdała od swoich, miał walczyć na ob- 
gis naród, w Stanie ogólnego zniechęcenia i obo-|gej ziemi, obcej bronić ziemi, oderwany od l. pui- 
jętności, w śtanie lenistwa i guuśnego bytowania | ku. który inż wajecznymi wsławił się-czynami pud 


Na widok  przemanszów  miljonowych 
pzez Polskę, panoszących, się na zierńach naszych 
i wysysających żywotne ich soki, małoduszni z 
trwogą i łzami pytali: 

Żałiż może być Polska, skoro tak licznych a 
potężnych ma wrogów ? 


— Żali możem osiągnąć wolność, skoro 


armii | wodzą wytrawną wskrzesiciała orężnego czynu? 


— Czemuż my nie tam — mógł pytać żołnierz 
H. Brygady — gdzie nasi nad Wisłą, trzymają na 
barkach swoich ogronną rosyjską potęgę? 

Niezłomny i wytrwaly rycerz nie pytu, nie ma 


nawei czasu pytać. Łegjoniści w” liczbie 9000 miefi. 
jak | jechać na ćwiczenia, mieli się jeszcze długo przy- 


kleszczami Ścisnieni jesteśmy pierścieniem miło” |gotowywać i przysposabiać. do żołnierskiej służ- 


nów bagnetów?... 


by... a oto po dradze poszłi prosto: w ogień! _Taki 


- Jakto, zaa czy takie pytanie godne Po- |vozkaz! 


taka, dziedzica sławy: boidterskich dziadów i oj- 


ców? Czyż w tem przygnębieniu nie odezwie się prawy syn rycerskiego narodu. odczuwa w 
glos potężny, jak to ongiś za czasów Rzeczypospo- |swezo jestestwa 


litej bywalo? 
Uratował Bóg naród od tej sromoty 1 wzbu- 
dzit męże mocno a silne, ludzi dzielnych a męż- 


nych i ci zawałali nietylko głosem. ale czynem bo | maros-Sz.gei 7. 


I ten młody i niewyówiazony jeszcze żołnierz, 
ołębi 
żywiołową potęzę i wola ofiar- 
aym czynem: 
— Jesten gotów i nie strwożyiem się! 
ł juz 6. pażdziernika pud Krasefalu i pod Mar- 
7. października pasuje się na rvcerza 


haterskiin i rycerskim tak głośno, aż ich cały usły- pjkresowego u podnóża Karpat, wypierając Moskali 


szał Świat: 
Jestesmy gotowi i nie zatrwożylismy się! 


Stefauja Tatarówna. 


TESTAMENT HETMANA. 


Z tragedji pf. „Stanisław Żółkiewski”. 
(W rocznice bohaterskiego zgonu). 


| Żółkiewski: 
(witając przyjaciół puharem wina) 


i Witajcie przyjaciele, 


Witajcie mi druhowie! 
Siądźcie! — Janowec wino — 
i Ostatnie wnoszę zdrowie. 
Pod starym dębem wino, 
Wieczerza ostateczna —- 
żywoty ludzkie płyną — 
A potent cichość wieczną, 
Złotopolski: 
Więc wyruszamy w pole? 
Załkiewski: 
Wrogi idą gotowe — 
Wiecej zebrać nie zdołę 
Ani o jedną głowę, 
Maliński: 
Styszehśmy — krzyczeli. 
Szyrmowali jezyki. 
Ale miecza nie jeli. 
Żółkiew ski; 
słyszcie, nucą słowiki 
O tej Śmierci, co żenie 
__ Powolna człeka woli. 
Zkaopolski: 
Ano dźwiek W. SUCHE. 


z północnych Węgier. 
~y nan wspominać o strasznym boju, sto- 
Zełkiewski: 
Cisza idzie od roli -— 
Ziemia w dziwnej pogodzie 
Ostatnią radość sieje. 


Maliński: 
Mówił stary Jan w odzie‘ 
Nie tracic nan nadzieje. 


Żółkiewski: 
Pod starym dębent wino, 
Wieczerza ostateczna ~" 
Janowe piimy wino. 
Bo botem cichość wieczna. 


Syn: 
Żółkiewski bór zaszumć, 
Żółkiewski wichr zawiei, 
Choć nasze kości w połu, 


Maliński: 
Takie ro ludzkie dzieje. 
Żółkiewski: 
Na głowę włóżcie kwiaty, 
Janowe nimy wino — 
Zamienią się w szkarłaty 
Cudowna tą zogziną. 


Zoiopolski: 
Kwiaty spadaja same, | 
Wiatr je na wlosy niesie, ' 


Zółkiewski: 
Niechże Zaszuini mocniej, 
Dzwoni nią pieśń po lesie. = 
A <łachaicie! -—— Kiedy dalo 
„ Moje poniosą z mała, 


s 
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czonym na Mołotkowsiach polach, głzie tylko żal- 
nierz polski na posteruuku wytrwał do koja, "ra. 
szając obficie krwią swoją te zienię? 

Czy mam wyliczać dałsze krwawe stacje od 
Mołotkow « przez Sokułówke, Okórmósó, Kirliba- 
bę, Śniatcn, Bortuiki, Maksymiec, Sołotwiaę, Ro- 
horodczany. Lużany. Mamajowce, Wiiełówkę, Za- 
cobrówkę, Naranczę.. na węgierskim, karpacki. 
bukowińskim i bessarabskim froncie, po których 
chadzali kresuwi rycerze? 

Czy mam wysławiać owych nieustraszonych 
rycerzy, co słynną szarżą pod Ieokitną odnowi 
wspoiuienie Naupoleońskiej Somosierry, owych 
kilkudziesięciu uland polskich, którzy nu krótki 
rozkaz pod wodzą Wąsowiczu przelecieli na ko- 
niach cztery linje okopów nieskiewskich, więźszej 
+ trudniejsze podejmując się roli, niż ich przodko- 
wie z pod Napuieońskich znaków » 

— „Pokażcie mi takich, którzy to zrobi!“ 

W tych słowach złożony naiwyższy hołd ry- 
te: skiej odwadze. na którą tylko Palauk zdobyć się 
putrafi. — Każdy z tych bobaterów «czynem gło- 
ŚNI a Sławny na caly Świat stwderize, ZE: 

— (botów jest i uie strwożył się! 

Oto żułnierz I. Zełaznej brygady: 

| zdawało się. Że „Polska powstaje we sła- 
wie — że dawne prowadzi tu woje. 

Takim pozosiał. gdy mu kazano na „polskich 
bagnach“. nad Styrem i Stochodcm, walczyć ramię 
przy ramieniu z inhyni oddziałami legionowy- 
mi, na uiebezpiecznym i zdradarym obszarze, na 
terenie strategicznym natadniejszym 1 Najzawil- 
SZYM. 

Wystarczy wspanmieé walki o „polska górę” 
pod Kościnchnówką Optową, Beresana, Wołczeck 
na wołyńskim froncie, gdzie żwWnierz polski był 
postrachem dja Moskala. gdzie zdobywał wa- 
wrzyny zwyżięzkie i pochwały i użaania od nie- 
przyjaciół | wrogów. 

lie krwi przelac musiał, aby zdobyć sławę! 

Przecież komimikaty wojskowe w Wieduiu z 
untysłu «Mugie miesiące przemilczaty... nie wspomi- 
nając o bohaterskich czynach Polaków. co więcej, 
przypisując je fałszywie innym słow tanskim na- 
szym „braciom... 

I tę niesprawiedliwość i krzywde zmeść mu- 
sial żołnierz Żelaznej Brygady, wierząc. że prędzej 
czy później prawda w calej okaże się pełni! j 

aż nadszedł dzień klęski narodowej, ujawnia- 
nej Szczegółami układw w Brześciu Litewskim, 
prawdziwy Ogrojec dla żobnierza polskiego, w któ- 
rego oczach zdawał się gasnąć ostalni promyk na- 
dzieji, ustawać wszelka możliwość twurzenia woj- 
ska na dotychczasowym terenie. 

Żelazny Hetman kresowy 
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nie trace nadzieji 


Wicdzcie, żem nie umarły, 

A jeno moia wola 

Przez śmierc się wyzwoliła. — 
Niechajcie nieść zronmice. 
Czarnej nie chcę żałoby! — 
Lecz, by płonęły lice, 
Marnym dla których groby 
Skończeniem są żywota. 
Trumnę zwijcie w szkarłaty 
Dla przykładu nie pychy 
ł mech mi szumią kwiaty, 
Kędy padnę — Tam macie 
Szerzyć Polski granice! 

Svn: 
Ojcze, w owym szkarłacie 
Pochodni zgasną lice. 
Żółkiewski: 

Pochodnię kiedyś zwałę! 
Duchowi Śmierci niema — 
£ tamtego zawżdy świata 
Patrzę na was oczyma. 


Złotopolski: y 
Słostce sie cielo kłomi 
Na owe pożezuanie. 
Maliński: 
Przez nasze wierze koścł 
Mściciel tu kiedyś wstanie, 
„dłkiew ski: 
łanowe leje wmo, 
M eczerza ostateczna — ' 
Żywoty ludzkie płyną — ` 
Jasność idzie sioneczna. 


ni wiary. Wpatrzony w cel daleki. nie wszystkim 
wiadomy, protest czynny podnosi przeciw oiu 7 
inu i pełnemu zdrady zaborcy, przekracza z odiis: 
nymi sobie żołnierzami druty austriackie z mysla 
tworzenia armji na gościnniejszym terenie i przoż 
krwawy Kaniów, po rozlicznych trudach i ciężkich 
znojach na Syberii i Murmanie, spieszy do Francii 
by tam dokonać wielkiego dzieła, podobme jak 
niegdyś Dąbrowski we Włoszech. Żelama Bryga- 
da nie ginie, ale zasila nową pow stałą tam armię... 
Żelazna Brygada żyje, udnowiona, silna i potężańe 
woła we Francji, aż w Polsce słychać: 

— Gotową jestem i nie strwożyłam* się! 

Ale cóż z tymi, oo nie zdoluk podążyć za ad- 
ważny! wodzem? 

Czeka ich: drut, baraki, więzienie I proces!... 
Huszt, Bustyalaza, Seklenoze, 5aldobosz, Dulfal- 
va, Marmaroc-Sziget.. oto stacje krwawej Golgo- 
ty; którą i$ć musi żołnierz Żełaznej Brygady! 

| w ostrych więzieniach i podczas procesu, 
który przyponimał sąd Piłata, akazał się żołnierz 
Żelaznej Brygady twandy jak stał i przed całym 
śwłatetu Świadczył o swej miłości Ojczyzny io 
wierności dla irepodległościowych swych kleałów. 
Wystarczy przeczytać ostatui rozkaz oficerski 
z 20. kwfetnia 1518: 

—- „Nazwa Polskich Legionów przestała ist- 
nieć. Żywie jodnak wśród nas ta idea nieśmiertel- 
na, która stworzyła zawtązek Wojska Polskiego, 
która go ożywiała w ciągu 3 i pół letnich zmagań 
i która nas dalej solidarnyoh w poczuciu słuszaości 
Sprawy, poprowadzi w bój o święte i przyrodzone 
prawa narodu". 

Takim był Żołnierz Żelaznej Brygady! Zdkawał 
się wołać z druhami: 

My chcemy iść przez mękę 

I światło choemy nieść saml. 
Precz ze słabością i łzami! 
Niegodn;, kto Się lęka 

I przed pięścią okutą uśwtęka, -. 
Potezne śpią w nas nace! 

l wie ziąkł się am więzień, ami kazamat, ani 
przewrolnych i okrutnych sędziów! 

l tun na polu walk i tu przed sądem broni? 
tomoru Polskiego narodu i domagał się dlań wol. 
ności, całości i niepodległości. 

Miesięcy 8 trwały te męki, aż nadszedł dzień 
30. września 1918, kwwry był zakończenient pro- 
cesu w Marmarosz Sziget, zwycięstwem prawdy 
i sprawiedliwości, aż nadszedł dzień kary na pań- 
stwa cemtrelne, które padły własną wewnętrzną 
powalone piemocą, aż zabłysnął pełny świt woł- 
ności dla uciśnionych į krzywdzomych dotąd na- 
rodów! 
s~ Oto- krwawa i bolesna aroga, którą szła do 
Polski Żelazna Brygada- 

Do własnej Ojczyzny szła z obcej ziemi toru- 
jąc sobie drogę i największym trudem i wysiłkiem 
ją budując wśród odwiecznych lasów karpackich 
przez szczyty Pantyru.... 

Słynna „Droga Legionów”, na której widniete 
krzyż. 

I gdy w zadumie pytasz, diaczego Opatrzność 
takiemi krwawemi prowadziła drogami polskiego 
żołnierza, i gdy w zaciekłości rozbierasz ową za 
gadkę, czy potrzeba było tyle krwi i trudów, czy 
nie lepiej było oczekiwać w bezczynności cudu 
wyzwolenia, otrzymasz odpowiedź, starą jak 
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świat, że bez krwi nie masz wyzwolenia. otrzy-. 


masz zapewnienie, że przez krzyż i mękę droga do 
wyzwolenia świara z niewoli błedu i zepsucia i że 
przez krzyź i mękę najdzielnieiszych dzieci i naj- 
mężnićjszych synów Ojczyzny droga do wolności 
i niepodległości Polski. 

Bogu dzięki, że Polska takich miała synów, 
którzy wołali: 

Dla nas jedna rzecz jest święta: 


Moc! A 
jedna przeklęta: ye 
Słabość! 
Jedno znać chcemy: Czys! Czyn twardy 
i nieugłgty! g 


Ta moc, którą wyrobili w sobie, sprawiła, że 
stali się twardymi jak stal, niezłomnymi rycerzami 
wielkiej Sprawy! 

à Ta moc, jakiej dowody złożyli żołnierze kre- 
sowi I. Brygady, była podstawą do nazwy i ty- 
fułu zaszczytnego, który się słusznie jej dostał w 
„udziale: ; 3 


__ Żelazna Brygadal 
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Do Was sie zwracam, Czcigodni i zastużeni 
w bujach uczestnicy Żelaznej Brygady; do Was, 
oo chwalebnemi okryci bliznami, sławą i chlubą 
Narodu jesteście į patrzycie dziś na cud Zmar- 
twychwstania Polski, Bogu dziękując, że Giczy- 
znę i wolność raczył nam wrócić, że cudownie 
rozmnożył Obrońców tej Ziemi ukochanej! 

Ciężką i bolesna przebyliście droge! Ale trud 
nieskonczony, jak wojna nieskończona którą Pol- 
ska wiedzie nie w celach zdobywczych. jeno o- 
Lrennych! 

Pamiętałcie, że FA E 
raz dokonany męstwa aid, 
w żelazną pierś zakuje lud, 
| kto raz w życiu był ze štali 
Do końca ten się nie powali, 


jak pisze pięknie K. Tetmaier. 

W żelazną pierś zakuci, Wy, ze stali, macie 
takšni pozostać do końca, jak długo potrzebuje 
tego Ojczyzna, jak dlrgo nie ma Poiska zakres- 
nych grane! Jak dawniej, tak nadal i zawsze 
bądźcie gotowi! 

Niech pamięć Waszych rycerskich cnót, szla- 
chotnvch wysiłków, bezinteresownych trudów i 


IGNACY DREXLER. 


Wrażenia z objazdu koleji 


w Polsce. 


I. SPRAWY KOLEJOWE. 


a) Tory. 

Najważniejszą, istotną częscią 
jest tor. Sklada się on z dwu równoległych toków 
szyn Stałowych, przymiocowanych zapomocą pod- 
kładek i grubych gwożdzi do progów drewnianych 
lub żelaznych. 

Do łączemia poszczegółnych po sobie następu- 
jących szyn służą t. zw. lubki (po dwa na każdym 
styku z obu Stron szyny). Są to podłużne kawałki 
10 milimetrowej blachy żełaznei, odpowiednio ü- 
kształtowanej, ściągnięte śrubami. Łubki mie tylko 
łączą szyny, -alo też usztywniają je w styku, colem 
możliwie jak najdałei idącego zmniejszenia ugięć 
poszczególnych szyn podczas przebiegu pociagów 
i co za tem iczie, celem zamiejszenia uderzeń kói 
o czoło nasiępuiącej SZYNY. 

Szyny muszą być możliwie dokładnie wożone 
w normalnym rozstawie 1435 milimetrów. mierząc 
odstęp w świetle między wewnętrznemi ścianami 
głów szyn w torze. 

W łukach, dla zapobieżegja wyskoczeniu kół 
z szyn wskutek działania siły odśrodkowej, musi 
się układać zewnętrzny tok szym odpowiednio wy- 
Żej od wewnetrznego, tak aby wywołać siłę zsu- 
wającą wóz ku środkowi łuku, sitę nimiej więcej 


składową koleji | wielkich, ciężkich mas z ogromna chyżością. 


czystych jak kryształ czynów przetrwa w W 
czasy i niech będzie pobudka dla żobierzy 
sławnej stły zbrojnei do jasnego i mezem i 
lanego rycerskiego „życia! d 
„Niech Wasza moc udzieli się calemu łowią 
li stworzy wiełkie, silne pogowwie do obrany ins 
teresów i spraw oiczystych, by każdy z Polaków 
wobec czyliających nań wrogów mógł zawołać: 
Jestem gotów i nie strwożyłem sie! í 
Stójmyż gotowi. iak straż czuwająca! l 


Bo nikt nie powie, 
w który dzien trąba 


zawęzwie nas grzmiąca- = ; p 


Matce nieść zdrowie! e 
Kiedyż cały naród j wszystkie jego Wa ag 
staną się takiem pogotowiem Suraż czują A Wwa- 


łą trzymaiącetn? - 
Oby się to stalo łak najrycniej dla dubra i 
chwaly. Polski! F 
Meczennikom į Bohaterom Żelaznej Brygady, 
poległym w boju j Zmarłym w szpitalach i wię 
zieniach wieczny pokój i wieczna pamięć! 
Żyjącym Bohaterom Cześć! J 
Moc z Bóza niech bedzie z Wami! 


ścią 40 kilometrów na godzimę, czyli 1! metrów na 
sekundę. Pociągi zaś pospieszare, znacznie lżejsze 
(do pól miliona kilogramów) dochodzą normalnie 
do chyżości 80—120 kilometrów na godzinę, tj. 22— 
33 metrów na sekumdę. 

W wymienionych tu cyfrach zawarta jest cha- 
rafeterystyka tego nowożytnego środka przewo- 
zowego, który nazywanry koleją: przewożenie 


Oczywistą więc jest rzeczą, że tćgo rodzaju 
potężny i szybki ruch, dla bezpiecznego przebiegu 
wymaga procyzyjme wykonanej i utrzymanej, Wwy- 
trzymałej i stałej konstrukcji, po której się toczy. 
Albowiem nawet małe niedokładności mogą Spo 
wodować nieuchrormia katastrofę: wykolełenie się 
pociągu, zimiażdźenie wagunów i Spiętrzemie ich 
w stertę, słowem zniszczenie mijionowych warńo- 
sci i setek żywotów ludzki. ~" ~~ = - 

Zatem tor powinien być ułożony z slinych, g 
jednakowego kalibru i jednakowej długości szyn = 
łączonych odpowiedniemi łubkami. Także wymia” 
na szyn zużytych na nowe jest możliwą tylko pod 
tymi warunkami. Tymczasem używanie rozma” 
itych typów szyn w poszczególnych zaborach i 
gospodarka wojenna okupantów (wywożenie i 
przywożenie różnych szyn) sprawiły, że np. dy- 
rekcja kolejowa w Radomiu ma w swym okre- 
gu do czynienia z 22 typami szyn o rozmaitej 
wadze, przekroju, długości i wysokości i 
gających rozmaitego rodzaju łubków, podkładek 
itp, Że trudności w wymianie szyn zniszczonych 
kilkuletnimi, obrzymini tramwortami wojennym! są 


|= 


równoważącą siłe odśrodkowa. Podobne urzą-| wprost ogromne, jest rzeczą zupełnie jasną. A do- 
dzenie. bardzo widocznie uksziałtowame widział] dać jeszcze trzeba. że okupanci nie konserwowali 
każdy z nas na torach wyścigowych kolarskich, |torów wcale zasad racjonalnych, ale utrzymywali 
gdzie na zakrętach występuje ogromna przechył: | je tylko w takim Stanie, aby się ruch na nich mog! 
ka jezdni. Na kolejach wynosi ona przy ostrych | odbywać. 
krzywizmach. zależnie od Średniej chyżości wocią* To też w całej Polsce, a. przedewszystkiem 
gów około 10 cm. P fna linach, po których przebiegają pociągi po- 

T inpe icszcze urządzenie potrzebne jest w łu-| spicszne, wszędzie wymienia się Szyny zużyte na 
kach: rozszerzenie toru. Wagony bowiem o nie-|nowe, o ile tylko zapas starczy. 
obrotowych o©siach, szczególniej dłuższe, biegnią- 
ce-sprawmie po torze w linii prostej nie mogłyby b) Podtorze. 
się poinieścić w torach tukowych, Rowem jazda Nazwą tą obejmilmy progi, da których 2000, 
i rayil mat Aey niemożliwą, sdy inocą żelaznych podkładek i gwoździ przymot » 
KORA 2 i aE R jc > g7 wane są szyny, żwirówkę, tj. warstwę 40 do 50 
mienia tuku i od długości wozów o jakie 4 do 20 «m. żwiru. w której leżą progi, i pasmo zrumtu, 
ką Ua a RE WR na którem spoczywa źwirówka. > 

Ć pe w P di Progi kolejowe sa to belki drewniane trape- 


uk i dla lagodnego przeprowadzenia przechył- j a 
ki OZONE toru gaie wstawia " ai oy zowcgo przekroju o wysokości około 16 cm. długo 
koniec prostej a łuk, skomplikowanego ksztaktu|$c! koło 2.60 m. [eżą one Bros e do toków 
szynę, przechodzącą od elementu linii prostei przez | SZ5%- w odstępie co 80 cm., a celem ich jest ścisłe 
elementa wielkich. coraz mnieiszych łuków. aż do| utrzymanie normalnego rozstępu szyn i przeno” 
krzywizny danego luku. szenie ciśnień i wstrząśnień, wywoływanych ru- 
Po szyswach toczą Się kola opatrzone rabkami diem pociągów. 
od wewnętrznej strony toru. Koła przenoszą na Progi są częścią nawierzchni kolejowej nai- 
szyny ciężar parowozów i wagonów. Wielka lo-į mniej trwałą. Nie spełniają one służby dłużej 
komotywa pięcioosiowa waży do 100.000 kg., ti.|8—10 lat. Progi suszone i napawane środkasni kor 
udźwig jednej osi wynosi 20.000 kg.. obciążenie serwującymi (siarkanem miedziowym, chłorki 
zaś jednego koła 10.000 kz. Dlugie pociągi ciężaro- | cynkowym, kreozytem itp. innemś), mają Ż 
we o 100 osiach, a od niedawna o 150 osiach przed-| dwakroć dłuższy, 16 do 20 lat. W czasie woj 
stawiają łączna wagę półtora miliona kilogramów, zamk? i ten nożyteczny, bardzo ekonomi , 
Te olbrzymi cjążar biegnie po szynach z chyżo-! przemys, M 
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Jeżeli okupanci niewielką troskliwość oka- 
zywali szynom, to postępywanie ich 2 proganń 
można nazwać wprost lekkomyślnością. Sięgniimy 
znów do wiadomości, udzielonej przez dyrekcię 
radomską. Na miach jej podległych, o iącznej dłu- 
gości 1218 kim, a z tych 308 dwutorowych, czyli 
na 1526 kam. toru trzeba nieodzowiie w bieżącym 
roku wysmieńić 500 000 progów, co wynosi około 
25 proc. calej ilości progów. Podobna też porcja 
wypadnie zapewne na rok przyszły. 

Jeżeli w całej Polsce zmaidują się w dziale 
ogów kolejowych zaniedbania tak samo wiel- 
cie, to trzeba w bieżącym i przyszłym roku w y- 
mienić przynajmniej 15 miljomów Sztuk progów, 
kosztem z pewnością nie mniejszym, jak jakie 
408 iniljomów koron. 

Nadto zawważyć należy, że na nowo w czasie 
wopiy zbudowanych linjach  Lublm Rozwadów 
śprzęz Rosjan) i Belzec—Zawada- Rejowiec $przez 
Austriaków) pogi kolejowe kladzione są tak 


G 


_ rzadko, że brak ich, w porówmamu Z normamen, 


irzadzeńeni, przeszło 20 proc. 

Progi na różnych liniach wyrzucane z toru 
wygladają wprost strasznie. Nawskróś popękane, 
wykazują w miejscach przygważdzania szyny, 
głęboką i szeroko wygmite dziury, tak, że wido- 
cznie od dawna iuż zadama swego nie spelmiają. 

] strach napawa człowieka na myśl, do jakich 
to rezultatów prowadziła gospodarka okupantów i 
pi jak niebezpiecznych drogach poruszają się po 
ciągi do dziś dnia często na bardzo ważnych ti- 
niach. Wszak ruch lokomotywy nawet po prostej 
i poziomej linji nie obywa się bez silnych uderzeń 
w kierunku poziomym prostopadle do długości 
szyny. Ttm silniejsze są te uderzenia przy prze- 
djeżdzie ze spadku na poziom i w łukach. Jakżeż 
- więc łatwo o rozsunięcie toków szyn i-nieuchron- 
na katastrofe, gdy progi spróchniałe. 

A e drugiej strony, jak ofbrzymie kwoty musi 
pochłaniać gospodarka kolejowa, jeżeli prócz in- 
nych szalonych wydatków ma tak wybitne źródło 
rozchodów. 

Żwirówka ma dwa zadania do spełnienia: 
przenosić j równoniernie rozkładać na grunt cie 
śnienie i uderzemia ciężkich mas poruszających się 
bo torze, i drugie, zapobiegać przesuwaniu się 
szyn | progów, czył tak zwanej migrach torów. 
Tor bowiem wskutek uderzeń toczących się nół 
= O głowy szyn i wskutek tarcia miedzy kołani a 
| szyną podczas hamowania pociągów, ma tenien- 


ef; przesuwania się w kierunku jazdy. I rzeczywi- 

Świe okserwowano często takie przesunięcia, prze- 
_. dewszystkien na liniach dwutorowych, dochodzą- 
| ce do 2 m/m. na tysiąc pociągów. Żw.rówka jest 
zatem ważną częścią składową pasma kolejowego 

i powinna być starannie z ostrokanciastego szutru 
wykonaną i pieczołowicie konserwowaną. Tyni- 
_ czasem mamy linie w Polsce, w których rolę żwi- 
rówki spełnia zwykły piasek. Odnosi: się to prze- 
dewszystkiem do obu linji kolejowych, wykona- 
nych w czasie wojny między granicą b. Galicji 
_' (Rozwadów i Bełzec), a stacjami w Królestwie: 
h Lublin i Rejowiec. Jest to Szczegółniej nicbezpie- 
| czne na linji Belzec— Rejowiec, bo ta tworzy część 

fiajważniejszego światowego traktu kolejowego w 

Polsce, łączącego Morze Czarne (Odessa i Con- 

= stanza) z Bałtykiem (Gdańsk) i wykazuje już obc 
nie wielki ruch. ~ 
= Na wiełu innych liniach, szczegółniej tych, o 
stóre w ostatnim roku były toczone wałki z wro- 
memi wojskami, braki w rubryce żwirówki są 0- 
$romie. Niszczenie bowiem kolei polegało nietyi- 
ko na demontowaniu, wywożeniu lub gięcin szyn, 
oraz paleniu progów, ale i na rozraucaniu żwiru 
mo polach. 

Na Podkarpacju uzupełnienie żwirówki nie 
napotyka na większe trudności, ale w okolicach 
uboższych w kamień sprawa ta wymaga pokona- 
nia wieki przeszkód, szozegółniej wobec braku ka- 
miertołomów państwowych o wielkiej produkcji 
i wobec trudności przewozu, Część materjału dało- 
by się zgromadzić przez nabywanie, wożenie i 
czenie kamieni polnych, których wiele | w zna- 
komitym gatunku (granit) znachodzi się w tere: 
nach gliniastych, jako pozostałość z epoki lodow- 
Pług oracza i łopata robotnika ziemrmego do- 
a go dość obficie. 

W Tfnji kolejowej prowadzonej po powierz- 
chù gruntu lub w wykopłe, żwirówka leży na na- 
uralte podłożu. O ile sam grant jest dosrate- 
amie staly, a więc uie moczarowaty, am 4fiasty, 


i 
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ani usuwisty, nie wymaga. próca odwodnienia 
żadnych dalszych starań. Natemiast części toru le- 
Żące na nas,ypach, a Szczególnie ra wysokich, są 
po zbudowaniu kolei przez długie lata przedmio- 
tem trosk inżyniera. Każdy bowiem materiał ziem- 
ny, z którego się wykonuje nasypy, rozdrobniony 
i spułcłiniony osiada się latami, a żadne sposoby. 
stosawaie podczas wykonywania nasypów. nie 
zdołają w zupełności zapobiedz osiadaniu. Wojen- 
ne działania, których bezpośrednim celem było za- 
włąduięcie szlakami komunikacyjnymi, poniszczy- 
ły na wielu lnjach w Polsce liczne nasypy kole- 
jowe, i to nie minami lub ogmiem artylerzyckini, 
bo te były wobec nasypów ziemnych dość bez- 
Sine i wyrządzały tylko nieznaczne szkody, ale 
używaniem nasypów jake ochromv dla stanowisk 
piechoży i drążeniem w skarpach nasypu wprost 
rowów strzejeckich. Te rowy, choć rychło. ale 
pobieżnie przez zwycięzców zasybywąanc. nie po- 
zostały często bez widocznego wpływu na głów- 
ny korpus nasypu. Wpływ ten obiawiał się obsu- 
waniem się ścieżek, biegnących przy torze, a na- 
wet sanej żwirówki i uowem osiadanien się 
nasypu. x 

Jak barzo tego rodzaju ziawiska. prowadzą- 
ce do rozluźniania się torów, Są dia ruchu kołejo- 
wego niebezpieczne, to nie wymaga chyba dal- 
szych objaśnień. 


B. min. Próchnik broni sę 
przed zarzutami. 


Onegdaj w Pol. Towarzystwie Połitechnicz- 
nem wygłosił b. minister iaż. Próchnik, blisko 
dwugodzinny referat. Dał najpierw pogłąd na o- 
gólne stosumki, jakie towarzyszyły urganizacji mi- 
nisterstwa i wykazał olbrzymie trudności pod 
wielu wzgłodarni. Szczegółowo przedstawił rete- 
rent samą organizacię ministerstwa i stosunek mi- 
misterstwa do Scjmu, w którym stan inżynierski 
był bardzo słabo reprezentowany. Całą” niemal 
podpora i opieką ministerstwa w Sejmie był poseł 
Kędzior, który brał diko referatów. W Seimie nie 
ma dla spraw technicznyc należytego poparcia i 
zrozumienia. Przy najbliższych wyborach należy 
pomyśleć o liczuiejszym udziale tecimików w Sej- 
mie. Dyskusje sejmowe nie przynosiły min. robót 
publ żadnej korzyści, nie dawały żadnych dyrek- 
tyw. Lwowskie Tow. Politechwiczne 'oddawało 
ministerstwu wielkie usługi, natoniiast na Stow. 


inżynierów warszawskich nie można się bylo 0- 
przeć w pównych sprawaci, nic mowa wyjśż » 
siamtąd jednalita opinia. 

Oldpierat dalej referent zarzut, jakoby min. To- 
bót pubi. krzywdziło Gałicię. Srwierdza mowca, 
że Galicja rządziła Komisja rządząca Dapiero vá 
1. kwietnia miało niinisterstwo pewien wpiyw na 
roboty publiczne w Galicji. Wydano 59 milj. marek 
przeważnie na roboty w Galicii zachodniej, bo we 
wschodniej części robót żadnych nie można byio 
przemowadzać z powolu wojny. Zarzut ten doty- 
kal ministerstwo bardzo boleśnie i wytwarzał 
sztuczny Separatyzm, który dla dobra państwa po- 
winien był zniknąć. 

Obecnie nie można się zapatrywać na stosun- 
ki do Państwa Polskiegu tak, jak dawniej do pań 
stwa austriackiego. Państwo Polskie nie ma do- 
$tatecznych funduszów i oprzeć się musi na Syr 
stemie kredytowym, a nie wyłącznie subwelcyj- 
nym. Z tego stanowiska należy ocenić kwestię 
odbudowy kraju, melioracji itp. 

Mówił dalej referent o szeregu innych 2urzu= 
tów, czynionych jego ministerstwu, odpierając je; 
i o chaosie w administracji państwa. Poznaiskie 
możć być nam wzorem, adninistracja lialkcji nie 
jest lepsza w skutkach aniżeli aďministracja w 
Królestwie. Galicja pod względem dostawy zbo?a 
wykazwie bardzo. niedbałą administraci. Kwestia 
wyższości dzielnic powinna wstać, powilaiśmy się 
czuć równymi i zbliżać do Warszawy. Faktem jest, 
że sy galicyjskie okazały się bardzo pożyteczne- 
mi iw niejednym wypadku trudnoby było wy- 
obrazić sobie organizację rządu polskiego bez 
nich. Stwierdzono, że wyjazd do Warszawy nie 
jest wyprawą po złote runo, lecz bardzo wytęża- 
jacą, targającą siły i nerwy pracą. Mówił następ- 
nie o ustawach, które ministerstwo przeprowadzi- 
ło i przygotowało w Sejmie. Wspomniawszy 9 
swoim nastębcy, mimstrze Jasionowskim, który 
zabrał się do nowej organizacii ministerstwa. Za- 
uważył referent, że skutkiem oporu ministra skar- 
bu i niedostatecznego nacisku ze strony minisier= 
stwa robót publ, wszystkie roboty budowlane w: 
Połsce ustały, co uważa za wielką klęskę. Dla Ga- 
licji nie ma wcale kredytu Domagać się należy, 
aby vszczędności nie szły w kierunku wstrzvma- 
nia koniecznych robót. 

Wicepr. Tow. Pobitechn. inż. Bernacki podzię- 
kował rejerentowi za wyczerpujące wywody, 4 
prof. Skibiński złożył mu podziękowanie za obro- 
nę stanu inżynierskiego. wypowiedzianą w Sejmie. 
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Galicja wschodnia musi być nasza! 


Wielki wiec narodowy 
«w Podhsicach. 


Galicja wSchodnia dia Połaków. — Stosunek 
do Rusinów i żydów, 
Korespondencja „Kuriera Lwowskiego”). 


Powiat podhajecki, oswobodzony cd jarzma i 
tyranii dziczy, która mordem i torturami, znęcając 
sig w barbarzyński sposób nad ludnością polską — 
chołała ugrumtować Swe panowanie w tej połaci 
Rzeozypospołitej — po raz pierwszy, w wolnej, 
ziedwoczonej i mepodległej, w dniu 21. września br. 
w Gikdny dzien niedzielny zebrał się w Podhaj- 
cach, by uroczyście stwierdzić, że byliśmy, jesteś- 
my i będziemy tu zawsze panan w naszym ro- 
dzinnym domu, że byfiśmy i będziemy zawsze 
wiernie stać na straży wschodnich granic Najja- 
śriejszej Rzeczpospolitej polskiej! 

Rozkolysany tłum, zbity na boisku Sokoła, 
znaczył swą potęgę i siłę, Swe wspólne, naiświęct- 
sze uczucia i najpiękniejszą solidarność narodową. 

Zagal wiec p. Jan Zeitlebern. Następnie prze- 
mówił p. posel! Sorwarowski, który przedstawił o- 
bocne położenie polityczne państwa, a w szczegól- 
ności kresów wschodnich i gość ze Lwowa z rar 
miesa Komiteta Obrony Narodowej prof. dr. Pa- 
nek. Nauczyciel p. Pębcki skreśi stosunek pol- 
sko-żydowski. Daiei przemawiałi maszymsta ko- 
lejowy p. Pilip, oraz włościamie p. Marynowski z 
Hniicza, p. Cendrowski z Fłorożanki i w. hi. 

Po przemówieniach przystąpiono da sitworze* 
nia powiatowej (Organizacji Narodowej, dia której 


wybrano prezydwia i wyka. - «= 


Następnie po końcowem przemówieniu inspek- 
tora szkolnego p. Polla, wśród hucznych oklasków. 
uchwalono następujące rezolucję: 

Obywatele Polacy i Połki zebrani na wiecu w 
l'odhajcach 21. września stwiedzają: 

1) że jako część straży kresowej Naijjaśniej- 
szej Rzeczpospolitej trwają karni i czynni na ru- 
bieżach uaństwa poiskiego, gotowi każdej chwili 
wszelkie zakusy wrogów zewnętrznych lub we- 
wnętrznych odeprzeć siłą, a wszelką zdradę zdu- 
Sić w zarodku. 

W wykonaniu tej rezoluch uważają się za 
żołnierzy Rzeczypospolitej, a rężystą i celową 
organizację, oraz skupienie wszystkich sił do osia- 
gnięcia tegoż celu za niewzruszony obowiązek 
sobie poczytują. wobec którego muszą. i powinny. 
zamilknąć wszelkie waśnie partyjne lub stanowe» 

3) Szerzących owe waśnie, jakoteż podzega. 
czy piętnują cbecni na wiecu jako zdraiców, któ. 
rych należy wszelkieni suami zwalczać ji unie- 
szkodliwić. 

4) Zebrani na wiecu Polacy wzywają rząć 
Najjaśniejszej Rzeczpospolitej, żeby bezzwłocznie 
zaprowadził sprężystą, sprawiedirwąa, lecz surową 
administrację z wykluczeniem zgubnej pobłażliwo= 
ści wobec winnych podżegaczy i zbrodniarzy ru- 
skich, Spłamionych krwią i krzywdą obywatel 
państwa polskiego. 

5) Stając na niezaprzeczalnych prawach od 
wieków zamieszkałej, a kultura naszą wzbogaco- 
nej ziemi Małopolski wschodniej i czując się go- 
spodarzanii na niej, zapewniamy w myśl polskiej 
tradycji wolność i swobodny rozwój ludtości ru- 
Sriej, współzumieszwującej te ziemie, z wyraźnem 


- 


zastzeżeniem, że ludność ta swoj obowiazek lojal- 
nošo wobec naństwe polskiego w. zupełności wy- 
6) Mino potoków krwi przekinych, krzywd do 
Meba o pomstę wołających 1 zbrodni strasznych na 
bezbronnej i spokojnej ludności popełnianych, u- 
„wazałny zgodne pożycie z łudnoŚcią ruską za mo- 


Złwe, a ile ta ludność 
nom Się oprze, a  dwaulicowerm 
przestanie Polaków drażnić: 

10 ©becni na wiecu żywią pnzekonanie, że 
wdzięczmość dla wspaniałych wogśk naszych i ich 
miezrównanych wodzów wyrażą najlepiej tem, że 
celową, karną a czujną orzamuacją zapobiegną 
„wszelkiemu spaczenu i zmarnowarnit owuców 
Zwyciestwa «ch ofiarną krwią wywalczonego 

3) Zebram protestua rak najgorgosgj przeciw 
awaitom, popełnianym przez Niemców i Cze- 
chów na bezbronnej ludności Slaska Górnego, w 
Gieszyńskiem, na Orawie i Spiszu į wzywają rzad, 
bhy nie dopuścił do udpadmęcia tych części od 
„Polski, 


zbrodmiczymi poduszcze- 
POSŁĘPOWANI EMI 


9) Protestują przeciw unkędzyrarodowietiu 
AWisły, a żądają przyznaria tejże wyłącznie Polsce 


19) Protestują przeciwko przyznaniu żydom 
w Polsce praw wyjątkowych i wzywają żydów, 
hy jako obywatele Rzeczpogpoktej nie odnosili Się 
wrogo do Niej, lecz, by poczawając sie żydami- 
Polakami, pracowali wspólnie dla lej dobra 

11) Wyrażają cześć i kod bohaterski Obra- 
copi LWOWA. 


Olesko podnosi głos. 


- (Korespomiencja „Kirjera Lwowskiego”) 
Olesko, w Daździemiku. 

Na zebraniu, odbytem 9), września Tj 
no następagący protest: 

Polacy nýasta Oleska wszytkich snów i 

przekonań, zebrani na wiecu. zwołanym przez 
Towarzystwo warodowe, protestują z całą sta- 
mowczościa przeciw zainierzonemu posianowieniu 
Rady pięciu w Paryżu w pranie Galicii wschod- 
mej i stwierdzają: 
RA) że kraj nasz nazwany przez Austrię giii 
hy! od wieków nierozłączną częścią Połski i po- 
zostać wieczyście musi, mimo. że obok Polaków 
zamieszkują go inne narodowości. 

2) Że kraj masz ze stolicą Lwowem przyna- 
leżnóść swą de Polski w dziejach wielokrotnie 
stwierdził, a obecnie udowodnił wypędzeniem 
barbarzyńskich najeźdźców Sprzymierzonych z 
Miemcami i Austriakami. 

3) Ludność miasta Oleska i całego «nat nie 
dopuści do tego. aby przynależność jej do Polski 
była przez kogokolwiekbądź kwestionowana lub 
prowizorycznie. uznawana ij gotowa jest bronić 
swej łączności ze wspólną Oiczyzna do ostatniej 
kropli krwi. 

4) Zgromadzenie domaga się stanowczo, aby 

delegaci Polsk: w Paryżu jak niemnieł Rząd pol- 
ski i Sejm w Warszawie me zgodzili się na żadne|-y, 
prowizoriun w Galicti wschodniej, ani też ma taką 
ationorme, któraby uwłaczała zwierzchnim pra- 
wom Sejmu polskiego lub narażała Polaków na 
majoryzowanie w tym kraju, a tem samem, aby 
me dopuścili do nowego zamętu w kraju, nowych 
wak i nowych zamachów na całość Połski. 
5) Zgromadzenie nie może uwierzyć. aby 
sprzymierzona ⁄ Połską koalicja państw zachod- 
nich chciała dopuścić się na marodzie polskim cież- 
kiej krzywdy i to w chwili, gdy zwycięskie zasię- 
py polskie no wschodzie zasłaniaja całą Europę 
i cywilizacje Zachodu przed dzikiemi hordami hol- 
szewików, i j r 


a . F r 
Husiatyn oddaje cześć 
wojsku polskiemu. 
(Korespondencja „Kuriera Lwow.) 

Powstała tu „Miejscowa organizacja narodo- 
wa" (M. O. N.), która zakreśliła sobie plan pracy| 
ameme samodzielnie i niezależnie. Chcemy za- 
znaczyć, że wśród gruzów 1 gniżnych rumowisk 
naszego miastu kryje się rednak życie połskie mło- 
de i pelne zapam do ogóbio-narodowych hasel. 
Prawie co tygodma około czegoś się tu pracuje: 


tacza opiekę. W dniu 21, wrześmia urządziła m. O. 
N. wspaniały obchód dla uczczenia chwili zajęcia 
Husiatyna przez gmypę wwodsk wielkopolskich pod 
dowództwem dzielnego obrońcy Lwowa, gen. Ko- 
narzewskiego. Uroczystość rozpoczęła się rano. 
Pagoda dopisała. Barwy narodowe, polskie ko- 
kardki zdobiły każdego Polaka, pięknie odbijały 
fa ile pogoduego weba. Miarowoli zaponmiało Się 
v gruzach i zwoliskach kamienic; każdego prze- 
chodnia uderzyć musiał symbol naszej wolnei Pol. 
ski, z, która Musiatyn pwiaczył się w jedna całość, 
w jedno wspólne narodowe życie. 

Zeiwal się bud z okolicy, jakby do apełu stanę- 
ły z ludem kclumny wojsk polskich... zagrała mu- 
zyka hymm narodówy i cały pochód wszedł uro- 
czyście do Świątymi pańskiej, Wsmaniałe akolicz- 
nościowe kazanie wygło$ił tutejszy ksiądz Matus. 
podniósł ou zaskkj żołnierza polskiego, wzywał 
wszystkie stany spoieczeństwa do zgodnej miłości, 
wyraził nadzieję, że wszyscy mieszkańcy Mało- 
polski winni dziękować za wohtość. bo wszyscy 
tak Polacy jak Rusini czują już opiełasicze skrzv- 
dla Białego Orła. 

Po nabożeństwie lud ; wojsko stangło przed 
punnikiem Mickiewicza, gdzie w pobliżu dokonano 
poświęcenia dablicy pamiątkowej  zosrawionej 
przez saperów: weisk polskich na pamiątkę wkro- 
czenia do miasta. Po dokonaniu poświęcenia, któ- 
revo dokonał ks. Matus w asysiencji ks. J. Toma- 
szewgskiego i po przemówieniu p. Jićzefczuka, mur 
zyka wojskowa cdegrala „Boże coś Polskę“ i „Ro- 
tę”, Po południu odbyła się zabawa ludowa w par- 
ka hr. Goluchowskiego. 


Czy nie zanadto po austrjacku ? 


(Od uaszego korespondenta) 
Złoczów, we wrześniu 1919. 
Złoczów, który tyle przecierpiaj w czasie in- 
wazji ukraińskiej ma prawo. żądać większej pieczo- 
łowitości ze strony władz, miż to się dzieje obe- 


cenie. W myśl zasady, iż byli za cząsów, austriace| 


kich starostowie nie mogą nadal pozostawać w 
swych miejscach urzędowych, przysłano nam no- 
wego starostę, radcę mamiestnictwa, p. Giłażew- 
skiego. Skąd wygrzebano tego typowego austria- 
ckiego biurokratę, nie wiemy, iak także pozostanie 
dla nas tajemnicą, że władze wyższe, chociaż wie- 
dzą o niezadowoleniu i wprost wrogiem usposo- 
biemu wobec niego całej bez wyjątku ludności po- 
wiatu — trzyanają go ciągle na stanowisku sta- 
rosty. 

Pan starosta zajmuje się jedynie wydawaniem 
przepustek, pozatem niczem innem zupełnie się nie 
interesuje. Akcja aprowizacyma ze strony powoła- 
nych władz, zupełnie nie istnieje, inicjatywie pry- 
watnej stawia się najrozmaitsze przeszkody, tak, 
że do Złoczowa prawie żaden towar nadejść nie 
może, a skutek tego taki, że drożyzna artykułów 
pierwszej potrzeby jest Stanowczo wyłższą, miż 

e Lwowie, Cukru od miesiąca nikt nie widział, 
a paer amerykańska ieżała w magazynach bli- 
sko miesiąc zanim ją częściowo zaczęto rozdawać. 

Denputację urzędników. która przedstawiała p. 
Staroście opłakane stosunki żywności, odsyłał z 
pretensjami do Wilsona, zaś osobom prywauniym 
radził korzystać z pięknej pogody i FŚĆ zbierać 
grzyby i jagody. 

O zachowaniu się p. starosty w bhwze wobec 
własnych urzędników i stron, napiszemy drugim 
razem. na razie jednak musimy wysłać pod adre- 
sem pasta generalnego delegata pytanie, jak długo 
jeszcze zamyśla trzymać p. starostę Głażcwskiego 
w Złoczowie 


Sprawy szkolnictwa. 
ZGROM ADZENIE, NAUCZYCIELSKIE 
W ŻÓŁKWI. 
(Od naszegu korespondema.) 
Żółkiew, we wrześniu. 

Walie zgromadzenie „Ogniska“ jako zawiąz- 
ku nauczycielstwa polskiego Szkół powszechnych 
ziemi żółdiewskiej odbyło sie w: bieżącym miesia- 


zakłada się czytelnie, urządza odczyty i pogadau-|cu w Żółkwi, 


ki. pracuje de słowem. pad ludem, nad którym 
NĄERCONA. OWBNCB UACOGOWA SRZEZÓJNA TOZ 


Przewodniczący „Ogniska“, dyrektor, p. 
Fedymnd Koadratski powoał na sekreta- 
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rzy pp. Szmoniewskiezo i Sydorównę, a zagajając 
odda! cześć tym, którzy trwając niczachwianie 
na swych piacówkaci: przebyli całą ciężką inwa- 
zie kajdamacka i nie dali się nakłonić do podpisa- 
nia deklaraci. Ze smutkiem i bólem musi zasna- 
czyć, Że między nauczycielstwem. znaleźli się ta- 
cy (była ich wprawdzie garstka nieliczna), którzy 
podpisali deklarację. Niektórzy uczynili to: oczywi- 
ście pod niesłyckanym uaciskiem, przynieśli oni 
wszakże krokiem tym nietydko ujmę ogólowi nau- 
czycielstwa polskiego, lecz także sprawili ból doj- 
imułący Rzeczypospolitej Polskiej, bo tym swoimi 
postępkiemm zsolidaryzowałi stę niejako z wrogiem 
jei, z rebelią. 

Następnie wezwał mówca nauczyciełstwo do 
sumiennego i godnego spełniania swego szczythe- 
gu posłannictwa i wytrwania na swych placów- 
kacji kresowych. Nauczycielstwo winno zrzeszać 
się w 5kaeregacih: Związku, do którego należy już 
około 18.060 nauczycieli ze wszystkich ziem Pol- 

Z kolej nastąpił wybór Zarządu, do którewo 
weszli: przew. F. Kozdroński, zast. M. Lukaszó- 
wna, sekr. C. Szmoniowski, zast. H. Bałuszówna, 
skarbnik O. Derenianka, zast. L. Waltach oraz A. 
Taras, J. Jankiewicz, St. Teucinnanówna, M. Lu- 
czkiewiczówna, W. Reimdłowa i B. Lendobecki. 
Do komisji kontrolującej powołani pp. W. Lang, 
St. Mikówna i Eug. Lewkowiczówna. 

W toku dyskusji uchwaliło walne zgromadze- 
nie telegram hołdowiiczy do Naczelnika państwa 
i do prezydenta ministrów Paderewskiego. Wy- 
słano również telegramy powitalne do marszałka 
Sejmu Trąmpczyńskiegó, do ininistra oświaty Lu- 
kasiewicza i ks. biskupa Bandurskiego. Na wnio- 
sek p. Hasiszewskiego, poparty przez iuspektora 
Wojnarowskiego, uchwalono uasiępnie rezolucie w 
sprawie Cieszyttskiego, Orawy i Spiszu oraz prze- 
ciw umiędzynarodowienie Wisły, a dalej rezolucję 
w sprawie Galicji wsch.: „Stwierdzanry, że wscho- 
dnia Małopołska jest krajem mieszanym co do in- 
dności, że został on 600-letnią przyrrałeżnością do 
Państwa polskiego okupiony: kulturalną pracą pol- 
ską i wylaną w uiezliczonych bojach krwią polską. 
Z. tego powodu prołestujemy przeciw. zamierzo- 
nemu płebiscytowi w byłej Galicji wschodniej.i 
oddawania jej Polsce na pewien tytko czas; wzy- 
wany rząd do użycia wszystkich Środków celem 
niedopuszczenia krzy'wdzenia nas.“ 

W dalszym ciągu p. inspektor Wojnarowski 


w goracej przemowie wyraził hołd młodzieży na-. 
szej, która zaraz w pierwszej chwili najazdu ukra- j 
ińskiego chwyciła samorzutnie za oręż, by bronić 


prastarej stolicy naszej Lwowa i kresów wscho- 
dnich. A młodzież tę wychowało i czuć tak nau- 
czyło nauczycielłstwa polskie, które dumne z niej 
być może. 


STOSUNKI SZKOLNE W RUDKACH. — 
(Korespondencja wlasna „Kuriera Lwowskiego“. 


Budynek 6-klasowej szkoły męskiej, w Rłudkach 
został. za czasów , inwazji rosyjskiej zniszczony, 
wskutek czego nauka od roku 1915 mie odbywała 
się prawidłowo, Mimo wszelkich starań ze strony 
Rady szkolnej miejscowej, nie zdołano w latach t- 
biegłych przyjść z pomocą w naprawie budynku. 
szkolnego i kończyło się zawsze na tem, że przyo 
biecywano dużo w tei sprawie zrobić. Niestety! . 
Wprawdzie, dzięki zabiegom ze strony kierownjki: 
ekspozytury budowlanej p. Jaklińskiego, udało się 
obecnie otrzyitać kwotę 25.000 kor. i trochę mate- 
riału, ale jest to tak znikoma suma w stosunku do 
kosztorysu, że przyjdzie całą odbudowę w krótkim 
czasie zastanowić, a młodzież tymczasem będzie 
Ziuuwu narażona na zgubne wpływy, wywołane 
stostskami wojemymi. 


| 
| 


Gun ma tutejsza, mimo najszczerszych swych chę 


ci nie jest w stanie przyjść w tej Sprawie z pomocą 
materjalina, albowiem jest tak uboga i zniszczona 
wskutek mwazi rosyjskiej i ukraińskiej, że nawet 
marzyć o tem nie może, aby mogła od mieszkań- 
ców wydobyć ma ten cel choćby kilka tysięcy io- 
ron. dlatego reż mieszkańcy miasta Rudek usiirie 
błagajy mimsterstwo oŚwiecetia i (rade szkołną 
krajowa o przyjście z pomocą celem dokuiczenia 
budynku szkolnego, bo chyba państwo me zechce, 
aby z młodzieży tej wyrosło bah =” oDY* 
watelstwio. 


t- 
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Wielki wiec nauczycielstwa | 


ludowego. 


Przemówienie del. Sobińskiego. — W obronie Ga 
licii wsch, - Ustrój i program szkołny. — O byt 
nanczrycłelstw a. Prawa orzaniżaci nauczyciel- 
. gkkich. 

Wczoraj w połtdnie obęadował w sali ratu- 
szowe' wiec nauczyciełstwa ludowego przy nie- 
zwykle tłunnym udziale uczestników. Między in- 
nymi przybyli też- delegat iminisierstwa oświaty 
prez. Sobiński oraz inspektorowie szkół. Prze- 
wodniczył dyr. Ballaban. 

Przed przystąpieniem do obrad. na wniosek 
przewodniczącego uchwalono następiwącą dekla- 
rację: 

Polskie nauczycielstwo m. Lwowa i powiatu, 
zsbrane” dnia 5. października w sali ratuszowej, 
Pomne na odwieczne prawo Polski do ziemi Czer- 
wieńskiej, protestuje utoczyście przeciw wszelkim 
zaktysom wrogów polskiego narodu oderwania te} 
że ziemi od pnia macierzystego, żąda wcielenia 
ziem beż zastrzeżeń do Polski 1 oświadcza, że 
w iej obronie stanie karnie i beż zasirzeżeń w sze- 
regat walczących, gdy tego zajdzie potrzeba. 

Następnie delegat min. p, Sobinski wyrazi 
zadowolenie z powodu zetknięcia z Szerszym 0- 
stem natczycielskim, O ile chodzi o dobro szkoły 
i młodzieży: nie będzie szczędził trudów i pracy. 
Skoro tylko uda się do Warszawy, przedłoży rzą 
dowi postulaty Lwowa. Znając nedolę rzeszy nan 
czycielskiejj z której sam wyszedł. zapewnił, że 
zawsze będzie orędęwnikiem potrzeb nauczyciel- 
skich. z 

Poseł Smulikowseki omówił sprawę prze- 
mrowadzenia ustawy sejnrowei o poprawie bytu 
nauczycielskiego, która wreszcie wydobyła tych 
pracowników z otchłań nędzy inaterjalnei i po- 
stawiła w rzędzie obywateli niezależnych. Po 


zgodnie załatwiłi wirawę żądań nauczycieli. Prze- 


mowadzonorregułacię płac, uzyskaniebezniatiegć | 


opałużestabdizakiłepo 3 latach nieprzerwańej Steg- 


by. Została też zmieniona ustawa dyscypblinarua. 


Obecnie rozpalrywać będzie-sprawy senat dySCcy- 
plinarny, a nie jak dawniej-inspekiorzy szkolni ? 
W długiej i ożywionej dyskusji zabierało glos 
wielu obecnych,. poruszając kwestje dotyczące po- 
prawy bytu i stosunków .w*szkolnictwie. 

W końcu uchwałono rezolucje, przedłożone 

X kilku mowców. =, 74 

Rezolucja p. Wojtowa: 

Zgromadzenie protestuje przeciw wszelkim 
próbom obniżania świadczeń na cele szkolnictwa 
i oświary, widząc w tem poważne niebezpieczeń- 
stwo dla rozwoju t szczęścia ojczyzny. 

Zgromadzenie pragnie jak najszybszego prze- 
prowadzenia ustawy o nowym ustroju władz 
Szkolnych, gdyż dotychczasowy system szkolny. 

złożony z założeń obcych duchowi polskiemu, u- 
rąga poczuciu potrzeby szkolnictwa -narodowego. 
; ' Zgromadzenie wzywa Radę szkolną krai., aby 
Natychmiast powołała do życia kuuierencje okrę- 
yowe dla stworzenia nowych programów naiko- 

rych, dta wyborów delegatów nauczycieli do 
tady szkolnej okr i do senatn dyscyplinarnego. 

W dalszych rezolucjach postanowiono zwró: 
GiĆ się do posłów nauczycieli, by wpłynęli na mia- 
rodajne czynniki w sprawie zmiany systemu i na- 
tychmiastowego wprowadzenia w życie ustaw u- 
chwałonych przez Sejm. 

Wezwano posłów, by wszelkimi środkami dą- 


. 


s żyli do usunięcia wrogich żywiołów dla nauczy- 


| 


łożyć. 


cielstwa z ministerstwa oświaty, Rady szkoln. itd. 
| Wiec Stwierdza, że organizacja nauczyciel- 
ska jest uprawnioną do zastępowania interesów 
swoich członków przed władzami Szkolnemi i za- 
strzega się przeciw lekceważącemu traktowaniu 
przez niektóre niższe organy władz reprezentat- 
tów nauczycielstwa. 
© Wiec stwierdza, że przyczyną emigracji nau- 
czycielstwa ze wschodnich kresów jest rozpa- 
 Czltwe położenie materialne, a jedynie spełnienie 
postulatów nauczycielstwa może temu kre: pe 


Wiec domaga się przyznania dodatku gminne. 
i przydziału żywności, oraz arykułów niezbęd- 
nego zapotrzebowania. 

Na tem wiec zakończono. 


Kronika. 


Repertuar teatru miejskiego. 
W poniedziałek „Sułkowski*, tragedja w 5 akdach 
Stef. Żeromskiego, z p. R. Böhikem w roli tytwowcj. 
We wtorek „Cnotliwa Zuzanna”, operetka w 3 
astach j. Gilberta. z 


We Lwowie. 

— Dyrekier okr. urzędu zdrowia dr. Mikolaj- 
Ski powrócił z Warszawy i obiął urzędowanie 

— Adres dla uniwersytetu wileńskiego. 
Członkowie Tow. literackiego im. Adama Mi- 
ckiewicza mogą podpisywać adres hołdowniczy 
dla Uniwersytetu wfleńskiegó w poniedziałek 
6-go i we wtorek 7-go bm. międz. godz. 5 a 6 
wieczorem w sali konferencyjnej gimuazjtun VIII | 
przy ul Czarneckiego róg Łyczakowskiej. 

— Wystawa obrazu Matejki. Od 10. de 
30. wiześnia br. poznało dzieło Matejki 3.579 
uczenie, 1525 uczniów i 910 osób starszych. 
Dochód ze wstępu wynusi 3.337 kor. 16 gr. 
Żałować należy, że nie cała młodzież męska 
skorzystała ze sposobności dokładnego poznania 
wspaniaiego dzieła. 

— Posiedzenie komitetu wykonawczego 
(obrony narodowej) odbędzie się dziś w po- 
niedzialek 6. bm. o godz. 6 i pół wieczorem, 
ul. Kopernika 20. 

-- Uszczupienie poborów emerytainych. 
Wbrew ogłoszeniu w „Kurjerze* z dnia 3. bm. 
str. 5 przy wypłacie emerytury za październik 
wstrzymano 50 proc. dodatek wojenny na mocy 
rozporządzenia dyrekcji skarbu. 

— Śmierć przez powieszenie. 70-letni 
starzec, Leizur Kaminer, zamieszkały przy ulicy 
Dwernickiego l. 7 odebrał sobie wczoraj życie 
przez powieszenie na klamce drzwi pokojowych. 
Vrzyczyna samobójstwa nie znana. 

— Kradzież strychowa. Reginie Gótzler 


gia ie -| skradziono wczoraj ze strychu przy ul. Kazimie- 
słowie nauczyciele w liczbie» 14 bez różnicy partii 


rzowskiej |. 20, bieliznę wartości 2.000 koren. 
WW Po'sce i na świecie. 


skoordynowania działalności polskich organizacji 
przeciwalkohołowych, działających przed wojną 
na terenach 3 byłych zaborów oraz w ¿ehr poro- 
zmienia się nad wspólną akcją w Sprawie 'wiie- 
sionych do Sejmu projektów ustawy przeciwalko- 
hołowej j wtawy o monopolu wódczanym odbę- 
dzie się w d. 11. i 12. października br. w War- 
szawie ziazd przedstawicieli organizacji i działa- 
szy przeciwałkckolowych w Polsce. Dotyorczas 
zgłosili referaty: prof. dr. Jan Mazurkiewicz, 
M. Moczydłuw ka. Jakób Uiass, ks. dr. Jan Ciem- 
mew ski, ks. K. Niesiołowski i dr. Gawroński. 

Komitet organizacyjny ziazdu tworzą: poseł 
M Moczydłowt:ka, ks. poseł B. Wróblewski (Czę: 
stocliowe). prof. dr. Stanisław Ciechanowski, prof. 
dr. J. Piltz (Kraków). ks. dr. Jan Ciemniewski 
(Lwów). ks. K. Miesiołowski (Pleszew), dr. St. 
Skalski (Lódź), prokurator Jakób Glass, dr. R. Ra- 
dziwiłłowicz, es. Wł. Korniłowicz, dr. W. Luniew- 
Ski (Twork), dr. Wł. Stering, St. Wyrzykowski i 
Jan Szymański (sekretarz komitetu). 

Wszelkich informacji w sprawacłi zjazdu 
dzieła Sekretariat: Warszawa, 
(podwórze, I. piętro). 

— Olbrzymi skład paskarski, W Warszawie 
przy ul. Mylnej w domu ekspedycyjnym znale- 
ziono rozmaite towary, łącznej wartości 25 miljo- 
nów marek, 


T 
Żórawia 21 m. 28 


Komu-.iX. ty. 

Polski komitet „Dzieci na wieś“ u- 
prasza wszystkich kierowników kolonji, którzy 
dotąd nie złożyli sprawozdań by zechcieli w 
najkrotszym czasie przedłożyć je komitetowi (ul. 
Pańska 11). 

Równocześnie uprasza komitet także o n!- 
desłanie pocztą odpisu wykazu artykułów spo- 
żywczych, oddauych do magazynu komitetu co- 
dziennie od 12—2 w południe lub we wtorki i 
czwartki od 5—7 popoł. 

ZEGEE "Z "PREBŁUT OREW SST 


MABESŁARNE. 


Specjalista chorób skórnych i weneryczunyca 


DR BERGER 


Sykatuşka 19. 


1370 


TV. polski Zjazd przeciwalkoliolowy. w celu| a 


KURIER LWOWSKI z dnia 7. Października 1919. Nr. 274 


SURNA 


we wi 


towe oraz na płaszcze 


”. 


ekim wybiyze na ubra- 


ńia męskie, stucenckie i spor- 


i wostjumy, damskie 


poleca Fabryczny skład sukna 


Ludwik Ra 


liski 


Lwów, ul Rutowskiego 7 naprzeciw katedry. 
5 34 


Dr. Emil Dawidowicz 


wnętrznych i kobiecych ul. Zi» orowicza 5. 


ordynuje 11-121 4-2 
w chorubach we- 
5:65 


Że sportu. 


11 dzień zapasów 


o mistrzostwo wolnej 


| zjednoczonej niepodległej Polski: 


l. Cyganiewicz, mistrz wszechświatowy kła- 


dzie Weissberga, zapa 
Lwowa w ciągu 3 min. 


Śnika żydowskiego zt 


półnelsonem. `“ 


il. Walka między Czaruchinem, marynarzem 


bałtyckiej floty a Ander 


sonem,, zzamp. Szwecji 


w 20 min, nierozstrzygnięia. 
Ill. Letto, szamp. Petersburga kładzie Chrza- 


nowskiego, zapaśnika 
chwytem w pół. A 


lekkiej wagi w 3 mif. 


IV. Ivari, szamp. Firlandji kładzie Łożiń- 


skiego, 


zapaśnika lekkiej wagi ze Lwowa w 


ciągu 9 min. chwytem w pół od tyłu. 


V, Wałka: Lutow, 


mistrz Świat. Cyklop, 


mistrz Europy w ciągu 20 min., nierozstrzy- 


gnięta. 
Dziś walczą: Zbys 
vanz, Cyklop—Ali Oigni 


zRÓ— Ivari, Lutow-—Ba= 
„ Letto—Pawiikówski. 


"WYCIOR 


O5ŁOS 
JESZCZE 


z 


2iŚ | 


ZEBIA. 


jutro 


ALEKSANDRA DUMASA (ojca) pt. 


w 6 wielkich częściach p. t. 


ratia Monte k risio 


Czwarta epoka Ši 


„MARYSIENKA"“ 


Kulminacyjnym 


poæ.| Trzecia epoka: Lobroczyńca. 


mbad. marynarz. 


i „KOPERNIK“ 


punktem będzie 


Premieraszrjitrzeciej 


którą rozpocznie się 


"w 


OITENTA TTE 
Nauka i wychowanie 
Ba OFL ROLA RT 


Jezyki: stunojrafia, nauka 
pisania na maszynach: 
„Ecole Reforme“, Pańska 1+. 
5916: 

gacn jednoroczny kurs 
do matury rozpoczyna 

14. 
5315 


Ecole Reforme, Pańska 


WSZ kursa 
kandlowe dla osób 
dorosłych poi k erunkiem 
dra Petyniaka-Saneckiego| 
rof. A ademiji handlowej! 
dają całoksztań wiedzy han- 
dlowej i jrzyg towuja doj 
egzaminu w Ak demi han-| 
dlowcj w krótkim czasie 
lufarmacie i wpisy między 
godz. 9—74, Franciszkańska 9. 

5718 


ours 
frangais par Came Fian- 
guse, institutrice dipiomees 
Wązka 8 (początek-ŁLycza 
Lowskiej). -58; 


et legons del 


wyświetlać 8. bm 

s sczycioPrą poszuku- 
= je dehi} ze szkół lu- 
owych także w, szkole, 
Wiadomość Domagaliczów 
2, parter. Dozorca wskaże, 


6-7 wieczór. 5900) 
gjzuczycielka poszuku- 
je Ickcji ze szkoł łu 
dowych, także zajęcia pry- 
watmic, Wi domość Doma- 
galiczów 2, parter między 
gocz. 6 - 7. Dazorca wskaże. 
5861 


Posady i prace. 


Praktykantka 
magazyn nut Bernarda Po- 
łonieckiego ul. KL Tańskicj 
i,przyjmie napraktykę mło- 
dą panierkę: Zgłosic się 
można między l a 3 w po- 
łudnie. 5766 


2 jzukam nauczycielki 


towuzyszki z francu- 


kademik poszukuje 
% lekcji Zgłoszenia pod 
„W. 5.“ do administracji. 


~ 6895 Żywca, 


skiem do dorosiej panienki, 
Zgłoszenia drowa Nuwakae 
wa,-Węgcierska UGócką koly 
b74 


- . - 


Celem w pływu na zniżkę cen inaugurujemy z dniem 1. X. 


SZZ0NOWĄ Wysprzedaż 


przy cenach zredukowanych, póki zapas starczy. 


ar = 


5783 


apshi 


Ą |. KIZER LWOWSKI z dnia 7. Października 1519 Nr. 274 


z ogr. por. Lwów, 


? t" Spółka fotograficzna 
l 3. maja Ul. 


ul. a. 


Poszukuje s akademika ZĘ 
lub studenta z wyższych 
kias do Mogtów wielkich, 
ceieni prowadzenia prywa- 
hiego kursu  gimnazjaliiego. 
Zgłoszeata pod adresem 
Jan Kaliniewmńcz, sędzia po-| 
wiatowy, Mosty wielkie. | 

5832 


rawiec dèmski N. 
POLLAK, mieszka obe- 
cenie Łyczakowska 19, parter. 
Wykonuje kostiumy,  pła- 
szczę, futra bardzo staran- 
nie po niskich cenach 


Kupno i sprzedaż. 


EE. R ŚBbrary olejne, akwarele, 
C E UP  oncty złote, srebrne 

„e_n edziane, Starą porcelanę 
i wszełkie inne przedmioty 
artystyczne kupuję i płacę 
Zgło-inajlepici. Jaroszewski, han- 


gernienka umiejąca pisać 
i na maszynie przyjmie 
odpowiednie zajecia. 


szenia: do adnninistracji pod del starożytności, Lwów 
„M. XM. 1894|Romanowicza 9. 5571 
wóch monterów miy R. przedmioty 


1 > zniszczone 
narskich, miymarz ' stoi. RZE Cz 
łarz yora owai í wjezczegoiate]j obrazy kupuję. 
mis ach -andtowych | go Irenas fod zatr gr 
5 af A + u é - 
spodarskich. zajęci obecnie wow" n 5693 
metrów gazy jedwab- 


Nnkończeniem budowy młyna 
w zachodniej Galicii, po- a 4 
szdtują budow nowego lubjm nej i brązowej na py- 
rekonstrukcji sfarepo młyna. je do młyna, sprzeda oka- 
Blizsza wiadomość, LWÓW|zyjyjie Wonsch, Lwów Poto- 
uf. murarska 5ł, oficyny jękiego 55. 5802 
fl. piętro. drzwi na prawo. 

i owe iutro bobrowe z 


5885 

kołnieszem  sełskino- 
wym, 6 antycznych obrazów, 
stara laska japońska w ko- 
B R „"|Ści rzeźbiona, perskie ory- 
du może E A ginalne dywany do sprzeda- 
Sikuje oady Zgłoszenia rs recz ear 
$ TER” „|tom. Wiadomość ul. Piekar- 
listowne do aganin ska 16, u p. Popiel. 5804 


pod „lKucharz*, 
LO40MOBILE 


OZ ZE EŃ W OREW, 
poszukiwani a Kitkó si: 
prolesorskich na wieś, 

20 konny motor Polke 

5 Kovarik 


pz 


aaae 
Sana z długoletniemi 
świadectwami. żonaty. 


Francuski, Angielki, bońy| 
Polki, rozmaite siły rtauczye 


9 v 


cielskie, Niemka inteligentna JĘ k 4 Benz 
z gotowaniem (Kochîtialein) E 3 ,„ s Zalud 
siggi do wszystkiego, ku-] b, ropa Wichteric 
charki pokojowe, nianie, s „md A 
jlucznice, lokaje. — Biuro Motory PNZYNOWE. 
Niemczynowskiej, Lwów pl.jg 21 konny Polke 
Akademicki 3 58598 15, Benz 
WIRE: Benz 
pe Asnyka $ Polecaj 5 , Rese 
rządców, cłonomów, 
leśniczych. gajowych, pod- |], MOŃOFY PORIE. 
Hęśniczych ? wszelką Słu ME M POW aronstowsji 
i ką. 586 é n 
lasową i dworską ) DAŁ | Braai 
iuro, Asnyka 8. Poszu= j 
Bhra aa S urong NOWE oraz Mało wiywane. 
i źliwi aganne 
wych kobiecych, możliwie menas 
ze stenografią i pismem ma- dosejory qzarag 
szynowem. pannę do bufetu A 
kawiarni, pannę do garde- E DET E 
roby z kaucją. Kawiarza, | KRAKÓW 
kilka sług do wszystkiego. Straszewskiego 10. 
RÓB 
| ortenian Schweighofe- 
ra koncertowy, Cząruy 
Różne sprzedam, róg Ormiańskiej 


i Grodzickich, kawiarnia od 
3--5, po 5-tej wiadomość 
pj emoriaty, statuty, aktą:Kopernika 26. ać God 
podania, okólniki, listy] 5 

dyktowane i inne skrypta w kadi dywan 20 m 
dowolnej ilości egzemplarzy o zg do sprzedania. 
przepisuje na maszynie konc. Listopada 44, II. p. na pra- 
Zakład przepisywania „IRE-|wv0 od 2—4 popoł. 5887 
NA Leona Sapiehy 47 Ar JS 5 2 ma 

5 meble salo- 


: n06 

= r „ERSREPEWEM nowe, dywan perski 

|| go san roboty i do-|m, _5. Fortepian i duży sa- 
starecznej miary bieli- m 


à mowar miedziany. Supiń- 
zna męska, gotowa i falki 7 5896 
obstaunck W „pracowni skiego 8. l. p. nr. 3.. 5896 
„Katos“, Kopernika 12. l umeblowaną w 


ge 

Krynicy za 130.000 K, 
z wkładem 80.000 K sprze- 
dam przez Dom Komisowy 


5815: 


poor óchom, puzostanę 


do 15. pażdziernika, ry; a À 
we Lwowie, św. Zofi 46, aa Ba r gl 
L p. Projektuję plany sadów £ 5898 
nandlowych i parków, Szlt= 
kam spólnika na szkółki|gp unię 2 antyczne łóżka 
T. Ke Czerwinski, po- z nocnemi szafkami, 
molog. 5858|Supińskiego 8, L pẹ nr. B. 


goka dentystycz=| 5897 


ny Dra Pileckiego ug upie kilka wagonów 
przy placu Dąbrowskiego M4 toś na ALE, 
(róg Sienkiewicza) wykonuje|Skarzyński, Zuszyce p. Msza- 
mostki, koronki, zęby w kau=jna koto Bartatowa. 5898 
czuku, plomby, wyjmywanie! 
zębow bez bolu, uskutecznial| asowa, roczna koza 
naprawii w jednym dniu. z powodu wyjazdu za- 
Pacjentów przyjezdnych za-raz do sprzedania. Potockie- 
patwia się szybko. 5864'go 94. 5866 


JE: palto zimowe dojąge sprzedania futro mę: 
sprzedania. Fortepiat) skie podbite uurkami i 
do wynajecia. Meble dojbiały lis boa Mikołaja 3, 
wy.pożyczenia, Zamojskiego. p. tr. drzwi 3, oglądać 
R,1 p. drzwi 5. 5850,m9żna od 3. 5570 


rania salon mahon. SKZRERIEKEERZKM E AE 
otomany, stoły, krzesła, Mieszkania. 

łóżeczka dziec., oraz różne. 
inne meble, sukno biiardo-| - - 
we 2 i pół m. tario do na-jfgfgbokoik z utrzymaniem 
bycia „Doroieum”, Sapiehy, dla studenta potrzebny. 
34, E852,Dr. Bory, Drohabycz. 5694 


appojskowe buty do ja- fBokóś z utrzymaniem za 
zdy konnej okazygniej  , wiktuały, opał — dla 
do sprzedania w  skiepiejpanienki. Reia 6, l p. drzwi 
Bochonki, Głęboka 6. 5549jar. 4. 5829 

utro męskie prawie no~ kj ynaimę natychmiast 3 


wc szopy, kołnierz ba~ ' pokoje elektryka, 
raukowy, tatio do sprzeda-itronto umeblowane za 
nia, ul. Poniatowskiego 8,prowiauty i dopłatą Domi- 
dozorca wskaże. 5846inikańska 4, Il. p, drzwi nr. 4. 
wł PASE zarnitur Szopowy, 
orze „Słowo Pol-jkolnierz i zarękawek do 

skie" od wybuchu woż-j 5860 
ny do 22. czerwca 1915 na- 
stępnie „Kurjer lwowski” do. zo 
koiica roku 1918. Oferty podj 


p ps! 


we, 


sprzedania. 


wynajęcia duży pokó' 
wraz z ulrzytnaniem 


„Bibloteka“ za okazaniem|ul. Domsa 12, IL p. obok 
kwitu iaseratowego admi-jschodów. Wiadomość 4 da 
nistracja Kurjera lwow. 3 popołudniu. 5 


b 


Pp” umeblowany wy- 
buwie damskie, męskie] najmę za prowianty. 
i dziecinne warszaw-jStryjska 24. parter na pra- 
skie zagraniczne oraz ków wo, 5819 
snę poleca pracownia ODU-j RTZ 
Pożckia: i sobria I szuku pokoju z 
wia, Taúskiej 3. Ceny 4% p” pz, kr Prz 
z nego, osobny wchód Zgło- 
szenia pisemne do admini- 


Z OWN 
gg "pie kamienicę. Zgło- 


szenia do administra-|stracji pod „Pokój umteblo=* 
cji pod „Komfort“. ; 


5890'wany*. 583 


Tokarnie zwykłe, 
Tokarnie rewolwerowe, 
Frezarki poziome, 
Frezarki do gwintów, 
Wiertarki Shappingi, 
Sztance, Piły do żelaza 
Gwinciarki i t. d. 


do natychmiastowej dostawy poleca 


Polskie Towarz. Handlowe 


Kraków, Sławkowska 1. sce 


Najlepsze gilzy i bibułka 
gi 60 papierosów w książeczkach 


rób- Krajowy , 
jedynej pelicyjskiej tabryki bibułel 
do papierosów 
-+ ułówny skład BOLALI” 


ywiec. | 


Poszukuję prasy do praso- 
wania siana i słomy L45KAWE 


|zgłoszenia Zarząd Dir Rapyczyńce. 


Z brekarni Polskiej, Lwów, Chorążczyzna L 34, 


Budynków fabrycznych 


w pobliżu kolei i rzeki, nadających Się do urzę: 
dzenia większej tabryki 


Poszukwie dom Handlowy Dr. Zyski 


Lwów, Akademicka 14. Zgłoszenia pisemne lub 
osobiste. 

Państwowa szkoła włókiennicza w Łodzi 
ul. Pańska Nr. 115. z wydziałami 
przedzalniczym, tkackim i łarbiarsko: 
wykończalniozym: 

Zapisy kandydatów ze świadectwami z ukoticzen' a 
&kl. szk. średnicj lub z ukończenia 7 od ziałów 
szk, powsz. przyjmuje kamcelarja szk. (Łódź, Pań- 
ska 115, gdzie obecnie Sąd oksęg.), pokół Nr. 26. 
codzienie prócz niedziel i świąt) od g. 10 r. do 

L po połudgiu. 5711 
Dyrektor Szkoły A. Trojanowski, 


z 66 w każdej ilości i każdego 
„Owoców gatunku poszukuje dla swo 
jej fabryki marmelady w Łańcucie Towarzystwo akcyme 
dia przemysłu spirytusowego i chemicznego w Kran 
kowie Wielopole. t5. Oferty z podacie cen loco 
najbliższa stacja kolejowa oraz ilości i gatunku owoców 
prosimy nadsyłać pad powyższym adresem. DETU 


raj 


Śniadania obiady ikolac,e pocenach 
z niżonych poleca restauracja 


|Fr. Zająca putowskiego |. 12. 


W Związku Ziemian we Lwowie 
al, Kopernika I. 4&4. 


jest do obsadzenia 
zaraz posada 


kierownika uposażone(o 


w prokurę działu kupna sprze- 
daży majętności ziemskich oraz 


sa parcelacji tychże. 


Chętni objęcia tej posady | 
zechca się zgłosić w Dyrekcji 
Związku Ziemiau w godzinach 
urzędowych między 10 a 1-4, 


Piani aana wy as TAN 
„sea LIWA Y ap 


(4 34 
i 


złom spalony, złoin handlowy, złom gruby ma- 
szynowy lany, złom maszynowy prima, złom 
kuty (stara blacha od 2 mjm w górę, drobne 
odpadki kutego żelaza, starą stal w dużych 
kawałkach, Żerdzi wiertnicze używane, lecz 
w dobrym sianie, miedź w każdym stanie. -— 
Oferty pod „Ceny za 100 kg, franko wagon 
załadowania“ do administracji Kurjera lw. 

5816 


Redaktor odpowiedziaizy: Roman Marjan Anton:k 


